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DZIŚ ŚWIĘTO
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NARODOWE WĘGIER

D elegac ja  PRL

Wiązy
przyjaźni
C Z W A R T Y  Z  K O L E I 

20-le tn i U k ład  o P rzy ja ź ­
ni, W spółpracy i W za jem ­
nej pomocy podpisany zo­
stanie w  S ofii przez po l­
ską delegację pa rty jn o - 
rządową i przedstaw icieli 
Ludow ej R epubliki B u ł­
garii. Poza zaw artym  nie­
dawno po raz pierwszy  
układem  P o lska-N R D , —  
będzie ten dokum ent prze  
dłużeniem  istniejącego u -  
kładu, podobnie ja k  m ia ­
ło to miejsce z CSRS i —  
w  ubiegłym  roku  —  ze 
Zw iązk iem  Radzieckim .

Z N A C Z E N I "  T E G O  D O K U ­
M E N T U  n ie  za w ę ża  s ię  J e d y ­
n ie  d o  w y ty c z e n ia  d a lsze g o  
r o z w o ju  d w u s tr o n n y c h  k o n ta k ­
tó w  p o ls k o - b u łg a rs k ic h ,  c h o ­
c ia ż  je s t  to  n ie z m ie rn ie  d o ­
n io s ły  c z y n n ik  z a ró w n o  d la  
g o s p o d a rk i,  j a k  i  d la  n a u k i ,  
j a k  w re s z c ie  d la  w z a je m n e g o  
z b l iż e n ia  o b u  n a s z y c h  n a r o ­
d ó w . J e s t o n  c z y m ś  w ię c e j 
je s z c z e : s ta n o w i je d n o  z o g n iw ,  
łą c z ą c y c h  k r a je  w s p ó ln o ty  so­
c ja l is ty c z n e j ,  s ta n o w i w y k ła d ­
n ik  ic h  w s p ó ln y c h  in te re s ó w  
i  w s p ó ln y c h  p o g lą d ó w  na  p o d ­
s ta w o w e  p r o b le m y  d z is ie js z e g o  
ś w ia ta .

J e s t to  w a ż n e  z w ła s z c z a  do  
s to s u n k ó w  w  s a m e j E u ro p ie . 
O b o k  U k ła d u  W a rs z a w s k ie g o , 
k t ó r y  s tw a rz a  o g ó ln e  r a m y  
w s p ó ln o ty  in te r e s ó w  te j  c zęśc i 
E u ro p y ,  a z a ra z e m  je s t  je j  
z b r o jn y m  r a m ie n ie m  i  g w a -  

T a n te m  j e j  b e z p ie c z e ń s tw a  — 
c o r a z  w ię k s z ą  r o lę  o d g r y w a ją  
u k ła d y  d w u s tr o n n e  m ię d z y  
p a ń s tw a m i s o c ja l is t y c z n y m i,  
u w z g lę d n ia ją c e  s p e c y f ik ę  p r o ­
b le m ó w , in te r e s u ją c y c h  o b ie  
u k ła d a ją c e  s ię  s t r o n y .

O B A  N A R O D Y  ze szczeg ó ln ą  
u w a g ą  ś le d z ą  r o z w ó j  w y d a rz e ń  
w  N ie m c z e c h  z a c h o d n ic h , k tó ­
r y c h  „ n o w a  p o l i t y k a ”  z a g ra ­
n ic z n a  o p ie r a  s ię  n a  ty c h  sa­
m y c h  n ie s te ty ,  co  d a w n ie j,  
p r z e s ła n k a c h : n a  ro s z c z e n ia c h  
o d w e to w y c h ,  n e g o w a n iu  is tn ie ­
n ia  N R D , a ta k ż e  n a  d ą ż e n iu  
d o  u z y s k a n ia  b r o n i  a to m o w e j.

Z a r ó w n o  P o ls k a , j a k  i  B u ł ­
g a r ia  u w a ż a ją , że p o l i t y k a  ta ­
k a  je s t  n ie b e z p ie c z n a  n a  d a l­
szą m e tę  i że N R F  p o w in n a  
z re z y g n o w a ć  z w s z e lk ie g o  r o ­
d z a ju  ro s z c z e ń . Z a r ó w n o  P o l­
s k a  j a k  i B u łg a r ia  s to ją  na  
s ta n o w is k u ,  iż  n a le ż y  w y e l i ­
m in o w a ć  ze s to s u n k ó w  m ię ­
d z y n a r o d o w y c h  w s z y s tk o  to ,  
co  m o że  w y w o ły w a ć  n a p ię ­
c ie , że n a le ż y  p r z e c iw s ta w ia ć  
s ię  s i ło m  a w a n tu r n ic z y m  i a -  
g r e s y w n y m , d ą żąc  do  z a p e w ­
n ie n ia  b e z p ie c z e ń s tw a  i  p o k o ­
j u  z a ró w n o  na  n a s z y m  k o n ­
ty n e n c ie ,  j a k  i w  re s z c ie  ś w ia ­
ta .  T y m  c e lo m  s łu ż y ć  b ę d z ie  
n o w y  u k ła d  b u łg a rs k o - p o ls k i .

(z.a.)

w yjechała nad M o rze  C zarne
S O F IA  P A P . Dziś w  drugim  dniu w izy ty  polskiej delegacji 

p arty jno -rządow ej w  B u łgarii, kontynuowano w  godzinach 
przedpołudniowych rozm owy polsko-bułgarskie. Toczą się one 
pod przewodnictwem  I  sekretarza K C  P ZP R  —  W ładysław a  
G O M U Ł K I, prezesa Rady M in is trów  Józefa C Y R A N K IE W I­
C Z A  i I  sekretarza K C  B P K , prezesa R ady M in is trów  LR B  
—  Todora Ż IW K O W A .

W C Z E S N Y M  popołudniem  
polska delegacja udaje się do 
W arny. Program  pobytu prze­
w idu je  zwiedzenie ośrodków  
turystyczno -  wypoczynkowych  
D rużba i Z ło te P iaski. Polska  
delegacja w eźm ie rów nież u -  
dział w  obiedzie w ydanym  
przez w ładze  okręgu w arn eń - 
skiego.

Przemówienie 
Wł. Gomułki
W C Z O R A J  na lotn isku w  So­

f i i ,  po przekazan iu narodow i i 
przywódcom  bułgarskim  ser­
decznych pozdrowień, W . G O ­
M U Ł K A  w y ra z ił przekonanie, 
że obecna w izyta  służyć będzie 
dalszemu umocnieniu bratniego  
sojuszu m iędzy obu k ra ja m i.

N a r o d y  n a s z y c h  k r a jó w  łą c z y  od  
d a w n a  p rz y ja ź ń  b l is k a  i  se rd e c z n a , 
n a c e c h o w a n a  w z a je m n y m  z r o z u m ie ­
n ie m  i  s z a c u n k ie m  — o ś w ia d c z y ł 
n i .  in .  I  s e k r e ta r z  K C  P Z P R .

W s p ó ln e  są n a jż y w o tn ie js z e  in te ­
re s y  n a s z y c h  n a ro d ó w , w s p ó ln a  je s t  
n a m  s p ra w a  s o c ja l iz m u  i  p o k o ju .  
O b ie  nasze  p a r t ie  w ie r n e  są zasa­
d o m  m a r k s iz m u - le n in iz m u  i  p r o le ­
ta r ia c k ie g o  in te r n a c jo n a l iz m u .  Z b u ­
d o w a n a  na  ty m  fu n d a m e n c ie  p r z y ­
ja ź ń  n a s z y c h  k r a jó w  d o b rz e  s łu ż y  
o b u  n a ro d o m  i  je d n o ś c i k r a jó w  so ­
c ja l is ty c z n y c h ,  k tó r a  o r a g n ie m y  s ta  
le  u m a c n ia ć  i  p o g łę b ia ć .

M a m y  w s p ó ln y c h  p r z y ja c ió ł  i  so­
ju s z n ik ó w ,  k tó r z y  w ra z  z  n a m i t w o ­

rz ą  w ie l k i  f r o n t  s i ł  p o k o ju  i  s o c ja ­
l iz m u  na  ś w ie c ie .  R azem  w a lc z y m y  
p r z e c iw k o  a g r e s y w n y m  s i ło m  im p e ­
r ia l iz m u ,  o  o d p rę ż e n ie , b e z p ie c z e ń ­
s tw o  i  p o k ó j  n a  n a s z y m  e u r o p e j­
s k i  k o n ty n e n c ie ,  k ie r u ją c  s ię  w  
s w e j p o l i t y c e  m ię d z y n a r o d o w e j u -  
c h w a ła m i p o d e jm o w a n y m i n a  n a ra ­
d a c h  i  k o n fe re n c ja c h  p rz e d s ta w ic ie ­
l i  p a ń s tw  U k ła d u  W a rs z a w s k ie g o .

J e s te ś m y  p r z e k o n a n i,  d ro d z y  to w a ­
rz y s z e  że na sza  w iz y ta  w  w a s z y m  
k r a ju  p o n o w n ie  p o tw ie r d z i w z a je m ­
ne  b r a te r s k ie  s to s u n k i m ię d z y  n a ­
s z y m i n a ro d a m i,  jeszcze  b a r d z ie j je  
p o g łę b i,  u s p r a w n i i  r o z s z e rz y  w s p ó ł­
p ra c ę  m ię d z y  o b u  n a s z y m i k r a ja m i .

C ieszę s ię  sz c z e g ó ln ie , że w  czas ie  
na szeg o p o b y tu  m a m y  p o d p is a ć  n o ­
w y  U k ła d  o P r z y ja ź n i ,  W s p ó łp ra c y  
i  W z a je m n e j P o m o c y  n a ... d a ls z y  
2 0 - le tn i o k re s .

B A W IĄ C Y  p o d  k o n ie c  u b ie ­
g łe g o  ty g o d n ia  w e  W ło s z e c h  
w ic e p re z y d e n t  U S A  I I .  H . H u m  
p h r e y  s p o tk a ł s ię  z n ie z w y k le  
s i ln y m i  d e m o n s tra c ja m i z o rg a ­
n iz o w a n y m i p rz e z  s i ły  d e m o ­
k r a ty c z n e  i  p o s tę p o w e  W ło c h . 
D e m o n s tra c je  te  d o ty c z y ły  p rz e  
d e  w s z y s tk im  k w e s t i i  w ie tn a m ­
s k ie j i  o d b y w a ły  s ię  p o d  h a ­
s ła m i z a p rz e s ta n ia  b o m b a rd o ­
w a ń  W ie tn a m u .

N A  Z D J Ę C IU :  o to  je d n a  z 
d e m o n s tra c j i  p rz e d  p a ła c e m  
C h ig i,  w  czas ie  r o z m o w y  ja k ą  
w  t e j  o f ic ja ln e j  s ie d z ib ie  w lo -  
k ie g o  p r e m ie ra  H u m p h r e y  o d ­
b y ł  z w ło s k im  p re m ie re m  A ld o  
M o ro .  N a  tra n s p a re n ta c h  w id ­
n ia ły  n a p is y :  „ H u m p h r e y ,
w ło s c y  d e m o k r a c i n ie  ch cą  
w a s z e j w o jn y ” .

(C A F -P h o to fa x )

N A  Z D J Ę C IU : Pom nik  
Wolności na W zgórzu G el- 
lerta  w  Budapeszcie.

(C A F  —  M T I)

Depesza z Polski
Z  O K A Z J I  Ś w ię ta  N a ro d o w e g o  

W R L  — 22 r o c z n ic y  w y z w o le n ia  
W ę g ie r  —  W . G O M U Ł K A , E. 
O C H A B  i  J . C Y R A N K IE W IC Z  p rz e  
s ła l i  n a  rę c e  J . K A D A R A ,  I .  D O B I 
i G . K A L L  A l  A  de pe szę z n a js e r ­
d e c z n ie js z y m i p o z d r o w ie n ia m i i  ż y ­
c z e n ia m i.

. .J e s te ś m y  p r z e k o n a n i — g ło s i m . 
in .  d e pe sza  —  że łą c z ą c a  nasze k r a ­
je  b r a te r s k a  p rz y ja ź ń  i  w s z e c h s tro n  
n a  w s p ó łp ra c a  będżTe s ię  n a d a l p o ­
m y ś ln ie  r o z w i ja ć  d la  d o b r a  n a s z y c h  
n a ro d ó w  i  je d n o ś c i o b o z u  s o c ja l i ­
s ty c z n e g o , d la  d o b ra  s p r a w y  p o k o ju  
i  b e z p ie c z e ń s tw a  vr E u ro p ie ” .

Ś ledztw o  G arrisona

Sergio Arcacha 
aresz towany  

w Dallas
N O W Y  J O R K  P A P . W  p o n ie d z ia ­

łe k  a re s z to w a n o  w  D a lla s  SE R <*IO  
A R C A C H A  S M IT H A , b y łe g o  p r z y ­
w ó d cę  je d n e j  z k u b a ń s k ic h  o rg a ­
n iz a c j i  k o n t r r e w o lu c y jn y c h .  N a k a z  
je g o  a re s z to w a n ia  z o s ta ł w y d a n y  
p rz e z  * p r o k u r a to r a  o k rę g o w e g o  z 
N o w e g o  O r le a n u  G A R R l.^ U * A , k tó ­
r y  p r o w a d z i ś le d z tw o  p r z e c iw k o  g ru  
p ie  s p is k o w c ó w  n a  ż y c ie  p re z y d e n ­
ta  K e n n e d y ’ e g o . G a r r is o n  u w a ża , 
że A rc a c h a  b y ł  je d n y m  z  g łó w n y c h  
u c z e s tn ik ó w  s p rz y s ię ż e n ia . J a k  o- 
s w ia d c z y ł k i l k a k r o t n ie  p r o k u r a to r  
G a r r is o n , p r e z y d e n t  K e n n e d y  zo ­
s ta ł z a b i ty  w ła ś n ie  p rz e z  u c z e s tn i­
k ó w  s p is k u , d o  k tó re g o  n a le ż e l i  t a k ­
że F e r r ie ,  O s w a ld  i C la y  S h a w .

P rz e d  k i l k u  d n ia m i z n a n y  a d w o k a t 
a m e ry k a ń s k i  M A R K  L A N E  o ś w ia d ­
c z y ł  po  k i l k u  s p o tk a n ia c h  i  r o z ­
m o w a c h  z G a rr is o n e m , że w a ż n ą  r o ­
lę  w  z a b ó js tw ie  p re z y d e n ta  K e n n e ­
d y e g o  o d e g r a l i  k o n t r r e w o lu c jo n iś c i  
k u b a ń s c y .

E g z e k u ty w y  K W  PZPR

Skargi i wnioski 
ludności

E G Z E K U T Y W A  K W  PZPR  o-’ 
ceniła wczoraj ruch oraz sposób 
za ła tw ian ia  skarg i  wniosków  
ludności, które napłynęły do 
w ojew ódzkiej i  pow iatow ych  
instancji party jnych  w  latach  
1965 i  1966. In form ację  przygo­
tow ał W ojew ódzki Zespół d.s. 
Skarg i W niosków, działający  
przy K W .

W  toku ożywionej dyskusji 
wysunięto w iele  cennych w n io ­
sków i  zaleceń, których re a li­
zacja w płyn ie  na szybsze, wniłc 
liwsze za ła tw ian ie  spraw ludzi 
pracy. Zwrócono szczególną u - 
wagę na to, by podstawowe  
organizacje party jne  w  przed-, 
siębiorstwach, urzędach i insty­
tucjach systematycznie analizo-: 
w ały  nie ty lko  sposób za ła t­
w ian ia  skarg i wniosków przes 
powołane do tego osoby, lecz 
by sięgały rów nież do przy czy o 
zła i usuwały je. (Iw )

„Rezerwacja”
N O W Y  J O R K . P a t r o l  p o l i c j i  d r o ­

g o w e j w  N e w  H a v e n  z a a la rm o w a n o  
w ia d o m o ś c ią , że n a  je d n e j z u l ic  
z d a r z y ł s ię  n ie s z c z ę ś liw y  w y p a d e k :  
na  ś n ie g u  le ż y  n ie ru c h o m o  k o b ie ta ,  
w id o c z n ie  z a b ita  lu b  c ię ż k o  r a n n a . 
O k a z a ło  s ię  je d n a k ,  że b y ła  to  p o ­
m y s ło w a  re z e rw a c ja  m ie js c a  n a  p a r ­
k in g u .  O w a  p a n i le ż a ła  c ie r p l iw ie  
t y l k o  " o  to , b y  z a p e w n ić  u lo k o w a n ie  
ta m  w o z u  sw e g o  m ęża , k t ó r y  m ia ł  
w ła ś n ie  n a d je c h a ć .

Rekordzista
R Z Y M  P A P . N a  S y c y l i i  z m a r ł n ie ­

j a k i  L u ig i  Z a m p a , k t ó r y  p r a w d o ­
p o d o b n ie  p o b i ł  r e k o r d  w  d z ie d z in ie  
p e n i te n c ja r n e j .  S p ę d z ił o n  m ia n o ­
w ic ie  m ię d z y  20 a 65 r o k ie m  ż y c ia  
w  s u m ie  t y l k o  268 d n i  n a  w o ln o ś c i.  
U c ie k a ł  w  c ią g u  45 la t  szesn aśc ie  
r a z y  z w ię z ie n ia ,  le c z  za je d n y m  
z a m a c h e m  n ie  p r z e b y w a ł  n ig d y  n a  
w o ln o ś c i d łu ż e j n jż  28 d ń i.

Samobójstwa
wielorybów?

L O N D Y N . 150 n ie ż y w y c h  w ie lo ­
r y b ó w  z n a le z io n o  w  t y c ł i  d n ia c h  n a  
w y b rz e ż u  w  p o b liż u  D a v e n s p o r t  w  
T a s m a n ii .  A u s t r a l i j s c y  z o o lo d z y  g ło ­
szą, że je s t  tn u  » r a y K o b o d o b n ie  „zb ieg  
r o w e  s a m o tó p f tw # *  t y c h  s s a k ó w .



K uaná
Wybieramy 

„Mister 
Szczecina-66”

■STRONA 2

W  N U M E R Z E  Ś W IĄ T E C Z N Y M  
„ K U R IE R A ”  z 25 m a rc a  b r .  o p u b l i ­
k o w a l iś m y  5 z d ję ć  b u d y n k ó w  „ k a n ­
d y d a tó w ”  do  t y t u łu  „ M is t e r  S zcze ­
c in a  1966” . D z iś  p r a g n ie m y  p r z y ­
p o m n ie ć  a d re s y  t y c h  o b ie k tó w  i 
z a łą c z a m y  d o d a tk o w y  k u p o n  k o n ­
k u r s o w y ,  k t ó r y  u m o ż liw i  w z ię c ie  
u d z ia łu  w  n a s z y m  p le b is c y c ie  ty m  
c z y te ln ik o m ,  k t ó r z y  n ie  m ie l i  o k a ­
z j i  d o  t e j  p o r y  n a d e s ła ć  s w o ic h  
g ’ asó w .

N r  1 to  b u d y n e k  p r z y  u l .  U n i-  
s ła w y  13. A u to re m  p r o je k tu  te g o  
w ie ż o w c a  je s t  m g r  in ż . a rc h . K r y ­
s ty n a  S c b n o ta le -M r ó z .  N r  2 —  to  
b u d y n e k  p r z y  u l.  W 'ą s k ie j 3. N r  3 — 
u l .  D u b o is  34. N r  4 — u l .  K o m u ­
n y  P a ry s k ie j  32 b , i  w re s z c ie  p ią ty  
k a n d y d a t  m ie ś c i s ię  p r z y  u l .  Ś w ie r ­
c z e w s k ie g o  40-41.

Z A M K N IĘ C IE  P L E B IS C Y T U  n a ­
s tą p i w  d n iu  15 k w ie tn ia  b r . ,  a  je g o  
w y n ik i  o g ło s im y  w  D n iu  W y z w o le ­
n ia  m ia s ta  S z c z e c in a , to  je s t  26 
k w ie tn ia  b r .  K u p o n y  p r o s im y  n a d ­
s y ła ć  n a  a d re s  r e d a k c j i .

im ię  i  n a z w is k o

R U D N IK I  n a d  S a n e m  to
n a jw ię k s z y  i  n a js ta r s z y  w  
P o ls c e  o ś ro d e k  p r o d u k c j i  w y ­
r o  HO w  w ik lm ia r s k o - k o s z y k a r -  
s k ic h .  P rz o d u ją c e  m ie js c e  z a j 
m u je  s p ó łd z ie ln ia  „ J e d n o ś ć ” . 
W a r to ś ć  j e j  r o c z n e j p r o d u k ­
c j i  w y n o s i 37 m in  z ł .  97 p ro c . 
w y ro b ó w  ( k o s z y k i,  to r e b k i  
d a m s k ie , b u d k i  d la  p só w  i  k o  
tó w ,  z a b a w k i i tp . )  s p rz e d a je  
za g r a n ic ę  c e n tr a la  „C o o p e -  
x im ” .

D o s ta w y  te j  s p ó łd z ie ln i s ta ­
n o w ią  o b e c n ie  40 p ro c . e k s p o r  
to w a n y r .h  p rz e z  „ C o o p e x im ”  
w y r o b ó w  w ik l in ia r s k ic h .  D o  
r o k u  1970 „J e d n o ś ć ”  m a  za­
m ia r  z w ię k s z y ć  s w ą  p r o d u k ­
c ję  d la  o d b io rc ó w  z a c h o d n ic h  
o  70 p ro c .,  w  p o r ó w n a n iu  z 
r o k ie m  1966. B ę d z ie  t o  m o ż l i ­
w e d z ię k i  p rz e z n a c z e n iu  p o d  
p la n ta c ję  w i k l i n y  d a ls z y c h

( C A F  —  K w ia t k o w s k i )

Delegacja TRZZ 
u E. Ochaba

W A R S Z A W A  P A P . P rz e w o d n ic z ą ­
c y  R a d y  P a ń s tw a  i  O g ó ln o p o ls k ie g o  
K o m i te tu  F r o n tu  J e d n o ś c i N a r o d u  — 
E d w a r d  O C H A B  p r z y ją ł  3 b m . w  
B e lw e d e rz e  d e le g a c ję  P r e z y d iu m  
R a d y  N a c z e ln e j T o w a rz y s tw a  R o z ­
w o ju  Z ie m  Z a c h o d n ic h .

D e le g a c ja  p o in fo r m o w a ła  p rz e w o d ­
n ic z ą c e g o  R a d y  P a ń s tw a  o d z ie s ię ­
c io le tn ie j  d z ia ła ln o ś c i,  a k tu a ln y c h  
p r o b le m a c h  i  z a m ie rz e n ia c h  n a  p r z y  
sz łość  T R Z Z  o ra z  p r z e d s ta w iła  sp o ­
łe c z n y  w k ła d  to w a r z y s tw a  n a  rz e c z  
lo z w o ju  z ie m  Z a c h o d n ic h  i  P ó łn o c ­
n y c h  i  i c h  u d z ia łu  w  r o z w o ju  ca łe g o  
k r a ju .

D e le g a c ja  p r z e d s ta w iła  r ó w n ie ż  
a k tu a ln e  z a d a n ia  T R Z Z  w  z a k re s ie  
w y ja ś n ia n ia  z a g a d n ie ń  n ie m ie c k ic h ,  
d e m a s k o w a n ia  n o w e j  t a k t y k i  N R F , 
j a k  te ż  w  z a k re s ie  d z ia ła n ia  na  
rz e c z  d a lsze g o  z a c ie ś n ia n ia  w s p ó ł­
p r a c y  i  p r z y ja ź n i  z  N R D .

C o r s o  kw ia tow e 
na V Festiwalu Piosenki

(Korespondencja własna z Opola)
C H O C IA Ż  D O P IE R O  K W IE -  

C IE Ń , to jednak w  Opolu stop 
m ow o zaczyna się już  podno­
sić przedfestiw alow a atm osfe­
ra. Tegoroczny, p iąty  Festiw al 
Piosenki Po lsk iej odbędzie się 
w  dniach 22 —  25 czerwca. 
O tw orzy  go w ie lk i koncert 
laureatów  i piosenek lau reatek  
w  am fiteatrze . W  ty m  roku  
piosenkarzom tow arzyszyć bę­
dą dw ie orkiestry  rad iow e pod 
batutam i H e n ryk a  Debicha i 
Bogusława K łim czuka.

K onferansjeram i będą p ra ­
wdopodobnie Ire n a  Dziedzic, 
Lucjan K y d ryń sk i i Jacek Fe ­
dorowicz. K o m ite t erganizacyj 
ny prow adzi rów nież rozm owy  
z najpopularn ie jszym i polski­
m i a kto rkam i, k tóre  w sparły  
by ten doświadczony tercet w  
charakterze tzw . „prezentato- 
ró w ” w ykonaw ców .

Obok koncertów  w  am fitea ­
trze , przew idu je  się im prezy  
towarzyszące. M . in. organizu­
je  się m araton  kabaretow y, re  
c ita le  starych m istrzów  po l­
skiej piosenki kabaretow ej —  
w ym ien iane jest nazwisko m i­
strza Sempolińskiego —  w ie l­
k i recita l E w y Dem arczyk i 
innych.

Zupełną nowością będzie po 
raz p ierw szy organizowane, na 
w zór m iast w łoskich, w ie lk ie  
korso kw iatow e, połączone z 
w yborem  kró low ej kw iatów ,

konkursem  orkiestr ludow ych  
itp.

W  te j c hw ili nap ływ a ją  
pierwsze prace na konkurs pla  
katów  festiwalow ych. W krótce  
rozpoczną się prace nad reno­
w acją  i adaptacją am fiteatru . 
B iuro  fest;w alu  w  Opolu i ko­
m isja  artystyczna w  W arsza­
w ie  pracują pełną parą.

K . D A N K O W S K I

Linia lotnicza
Szczecin -  Kraków
17 B M , zostanie zainauguro­

w ana now a lin ia  lotnicza, łą ­
cząca Szczecin z  Krakow em . 
O dlot samolotu ze Szczecina —  
godz. 11.50 —  p rzy lo t do K r a ­
kow a przez Poznań —  14.50.

N ow e połączenie lotnicze bę­
dzie szczególnie dogodne dla 
turystów  skandynawskich. Pod­
róż z m iasta Ystad w  Szwecji 
polskim  prom em  „ G ry f” do S w i 
noujścia oraz samolotem L O T -u  
ze Szczecina do K ra ko w a  trw ać  
będzie nie dłużej n iż 10 godzin.

Szczeciński lo t wprow adza  
rów nież od 17 bm. dw a połą­
czenia dziennie z  W arszaw ą (w  
godzinach rannych i  popołud­
niowych).

Maszyny 
zastąpią łopaty

( " )  D  P O Ł O W Y  BR. W o je - 
'^ 'w ó d z k i  Zarząd Dróg P u ­
blicznych w  Szczecinie roz­
pocznie stopniową reorgani­
zację swoich placówek tere­
nowych. Polegać ona będzie 
przede w szystkim  na pow oły­
w aniu obwodów drogowych 
w  miejsce dotychczas istn ie­
jących drogom istrzówek, k tó ­
rych jest k ilkadzies ią t na te ­
renie całego w ojew ództwa. 
Zakłada się, że z chw ilą  do­
konania całkow ite j reorgani­
zacji na każdy re jon (jest ich 
6 w  w ojew ództw ie) przypadać  
będzie od 3— 4 obwodów. O -  
koło 125 km  dróg podlegać 
będzie nadzorow i jednego 
obwodu.

—  Jakie korzyści p łyną  z 
te j now ej s truktury?  —  py ­
tam y zastępcę dyrektora  
W Z D P  W . K olarza.

—  Zawód dróżnika przy  
dzisiejszej technice n ie ma 
ju ż  rac ji bytu. Łopata i tacz­
k i były  dobre jeszcze przed 
k ilk u  laty . Dziś naw et n a j­
drobniejsze napraw y w yk ó - 
nuje się przy pomocy maszyn 
i stosowania mas asfaltow o- 
betonowych, a nie piasku, 
czy drobnych kam ieni. Tak  
więc stopniowo ulega zaniko­
w i zawód tradycyjnego dróż­
nika. Zm iany te będą w p ro ­
wadzane etapam i. W  obwo­
dach musim y zatrudnić fa ­
chowców takich jak : inżyn ier, 
ekonomista i technik. W  je d ­
nym  obwodzie będzie zaled­
w ie 4— 5 pracow ników . Ale  
zakładam y, że będą to ludzie  
z w ysokim i kw a lifika c ja m i. 
Do ekipy będzie należał na d ­
zór nad powierzonym  odcin­
k iem  drogi, planow anie re ­
m ontów , m odernizacji i  prze­
prowadzania stałej konserw a­
cji. Oczywiście do prac tych  
zostanie przydzie lony niezbęd­
ny sprzęt w ra z  z obsługa. 
Rejonowe przedsiębiorstwa  
drogowe będą natom iast m a­
cierzystym i bazam i sprzętu.

Reorganizacja ta  da w iele  
korzyści. Należy do nich za­
liczyć zm niejszenie liczby ka ­
dry, podniesienie k w a lif ik a ­
c ji ekip  oraz zapewnienie le p ­
szej operatywności przy  lu ­
s trac ji podległego terenu. N o ­
w a organizacja służby drogo­
w ej uspraw ni usuwanie szkód 
na drogach, zagrażających  
bezpieczeństwu ruchu. W resz­
cie lep ie j zostanie w yko rzy ­
stany sprzęt, k tó ry  będzie zlo­

kalizow any w  m ałych bazach  
podległych obwodom.

W  br. powołano pierwsze  
obwody w  rejonach Szczecina 
i  S targardu. Następne obw o­
dy będą organizowane w  m ia ­
rę  napływ u i przygotow ania  
odpowiedniej k ad ry  fachowej 
do obsadzenia obwodów.

(Boz)

Nowa popoiudniówka
we Wrocławiu

W R O C Ł A W  P A P . W e W ro ­
cław iu  ukazał się 3 bm. p ierw  
szy num er popołudniów ki „W IE  
CZÓ R  W R O C Ł A W IA ”.

P ierw szy num er zaw iera  ser­
w is in form acyjny  z życia pół­
m ilionowego praw ie  W rocław ia  
oraz w iadomości z  k ra ju  i za­
granicy. Naczelnym  redaktorem  
nowego pism a jest Ryszard  
Skała.

Kulisy operacji ,,X“ «3»

TRAGICZNYPATBOL
Z  A K T  P E R S O N A L N Y C H  IN Ż Y N IE R A  R. W Y N IK A Ł O ,  

że przed dwudziestu jeden laty  Bogusław R. by ł członkiem  
partyzanckiego oddziału „Czata” i nosił pseudonim  „S kok”. 
K ap itan  Florczak bez trudu  do ta rł do żyjących nielicznych  
zresztą członków oddziału „Czata”. N a  podstawie ich zeznań 
kapitan  stw ierdził, że „Skok” przyszedł do oddziału w  leeie 
1944 r. N ie  w yróżn ia ł się niczym  specjalnym .

W  styczniu, gdy fro n t się zb liża ł „Skok” a  w raz z n im  
ośmiu innych partyzantów  w ysłan i zostali na patro l. Szo­
sy pełne były  uciekających N iem ców . Z  tego patro lu  n ik t  
do oddziału nie powrócił. Dopiero po w ojn ie  „S kok”, spot­
kany przypadkow o przez dawnych tow arzyszy broni, pow ie­
dział, że patro l w pad ł w  zasadzkę i  wszyscy prócz niego 
zginęli. Sam  „S kok” by ł ciężko ranny i uznany został przez

Niem ców  za zabiteg«o. O calał dzięki pomocy jakiegoś chło­
pa, k tó ry  go u k ry ł i w ykurow ał.

Czy w yjaśnienia zabójstw a inż. R. należało szukać na szla­
ku  owego ostatniego patrolu? K ap itan  zbadał dokładnie  
m arszrutę patrolu. Odszukał ludzi, k tórzy  pam iętali prze­
m arsz patrolu przez Ich pola i  w ioski. Z  te j w ędrów ki w ró ­
cił kap itan  z nową zagadką. S tw ierdził m ianow icie, że po­
dana przez „Skoka” w ers ja  zagłady patro lu  jest niezgodna 
z praw dą. To n ie  pa tro l w pad ł w  zasadzkę lecz w łaśnie par­
tyzanci zrobili zasadzkę, w  k tó rą  w padł jak iś  wyższy oficer 
SS w iejący  lim uzyną na zachód. Wszyscy pasażerowie lim u ­
zyny zginęli na miejsęu. Było już, ja k  opow iadają naoczni 
świadkowie, po w szystkim , gdy na szosie po jaw iła  się n ie ­
oczekiwanie kolum na W ehrm achtu. P artyzanci m ogli się 
w ycofać w  las. Dlaczego tego nie zrobili?  Dlaczego „S kok”, 
k tó ry  był dowódcą patro lu  w yda ł rozkaz przy jęc ia  w a lk i na 
s kra ju  lasu? Niem ców  było k ilkuset. N a  co liczy ł „Skok”? 
Dlaczego skazał 7 ludzi na pewną śmierć? I  jeszcze jedno. 
Przesłuchiw ani przez kap itana  mieszkańcy wsi, obok k tó re j 
toczyła się w a lk a  zeznali ponad w szelką w ątpliw ość, że 
zgżnęło w tedy nie ośmiu ja k  tw ie rd z ił „Skok” lecz siedmiu 
członków  patrolu. Co stało się z ósmym? (C.d.n.)

R Y S Z A R D  G O N T A R Z

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU

s/s S o łd e k  z  D a n i i  p o d  b a la s te m .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU

m /s  C h o c h l ik  d o  N o r w e g ii  z 
d r o b n ic ą
s/s P s t ro w s k i  d o  D a n i i  z w ę g le m  
m /s  In a  d o  A n g l i i  z  p ły ta m i

s/s B ie ls k o  z D a n i i  p o d  b a la s te m  
s/s K o ln o  z  D a n i i  p o d  b a la s te m  
s/s J e d n o ś ć  R o b o tn ic z a  z D a n i i  
p o d  b a la s te m
s/s S ła w n o  z r u d ą  ze S z w e c ji

m /s  R z e szó w  d o  A f r y k i  Z a c h . 
z d ro b n ic ą
s/s W ie c z o re k  ze Ś w in o u jś c ia  do  
D a n i i  z w ę g le m
m /s  N o g a t z ta rc ic ą  d o  F r a n c j i  
s/s S o łd e k  d o  D a n i i  z w ę g le m .

*  •  •
D o  p o ls k o -c z e c h o s ło w a c k ie j 

s p ó łk i  s p e d y c y jn e j „ S p e d r a p id ”  
p r z y b y l i :  p .  E g o n  R IC H T E R  z 
f i r m y  „C h e m a p o l”  o ra z  p rz e d ­
s ta w ic ie l  „ C z e c h o f r a c h tu ”  O tto  
K L E P R L IG .  C e le m  ic h  w iz y ty  
je s t  p rz e p ro w a d z e n ie  ro z m ó w  
w  Z a rz ą d z ie  P o r tu  i  P Z M  w  
z w ią z k u  z t r a n z y te m  to w a r ó w  
p rz e w o ż o n y c h  d ro g ą  m o rs k ą  d la  
C z e c h o s ło w a c ji.  ( J o l)

W  P O R C IE :

W  M A R C U  Z P S  p rz e ła d o w a ł 
p o n a d  905 ty s .  to n ,  w  ty m  p o n a d  
402 ty s .  to n  w ę g la , 88,5 — r u d y ,  
p o n a d  138 — s u ro w c ó w  c h e m ic z ­
n y c h  i  240 ty s .  to n  d r o b n ic y .  P o ­
z o s ta ło ś ć  s ta n o w i ły  p r z e ła d u n k i  
zbo ża  i  d re w n a .  O g ó łe m  od  p o ­
c z ą tk u  b r .  p o r t  p r z e ła d o w a ł 2 580 
ty s .  to n ,  w y k o n u ją c  z a d a n ia  p la ­
n u  n a  I  k w a r t a ł  z n a d w y ż k ą .

K am pan ia

spraw ozdaw czo

- w yb o rcza  w  Z S L

Podsumowanie
dorobku

Stronnictwa
N A  T E R E N IE  n a szeg o  w o je w ó d z ­

tw a  t r w a ją  o b e c n ie  z ja z d y  p o w ia ­
to w e  Z je d n o c z o n e g o  S t ro n n ic tw a  L u  
d o w e g o , b ę d ą ce  k o le jn y m  e ta p e m  
o g ó ln o k r a jo w e j  k a m p a n ii  s p ra w o ­
z d a w c z o -w y b o rc z e j s t r o n n ic tw a .  D o  
k o n u je  s ię  n a  n ic h  w y b o r u  n o ­
w y c h  w ła d z , u c h w a la  p r o g r a m y  p r a ­
c y , o m a w ia  u d z ia ł  i  d o r o b e k  c z ło n ­
k ó w  Z S L  w  r o z w o ju  w s i s z c z e c iń ­
s k ie j .

D o m in u ją c y m  a k c e n te m  o b ra d , 
o p ró c z  s p r a w  o r g a n iz a c y jn y c h ,  są 
z a g a d n ie n ia  m e l io r a c j i  —  „ p ię t a  
a c h i l le s o w a ”  n a s z e j w s i ;  p o d n o s z e ­
n ie  p r o d u k c j i  z b ó ż , z a d a n ia  k ó łe k  
r o ln ic z y c h  i t p . ,  j a k  ró w n ie ż  s p ra ­
w y  s o c ja ln e :  r o z w ó j  o ś w ia ty ,  p la ­
c ó w e k  k u l t u r a ln y c h ,  o p ie k i  le k a r ­
s k ie j .  D u ż o  u w a g i p o ś w ię c o n o  ta k ż e  
w s p ó łp r a c y  p o m ię d z y  w ie j s k im i  i n ­
s ta n c ja m i P Z P R  i  Ż S L .

U b . n ie d z ie li  z ja z d y  p o w ia to w y c h  
o r g a n iz a c j i  Z S L  o d b y ły  s ię  w  N o ­
w o g a rd z ie ,  P y r z y c a c h , C h o s z c z n ie  i  
G r y f in ie .  U c z e s tn ic z y l i  w  n ic h  c z ło n  
k o w ie  P r e z y d iu m  W K  Z S L  n a  cz e le  
z p re z e s e m  W K . p o s łe m  Ig n a c y m  
K O N K O L E W S K IM .

„ T y g r y s ”
-  nowa seria 
filmowa w TV

W A R S Z A W A . 6 bm. na e k ra ­
ny T V  w chodzi zapowiadana od 
dawna nowa film ow a seria do­
kum entalna  pt. „Tygrys —  I I  
w ojna  św iatow a”. Do p ro jekc ji 
przygotowano dotychczas 6 od­
cinków. Obecnie trw a ją  prace  
nad realizac ją  następnych f i l ­
mów.

P ierw szym  odcinkiem  z te j 
serii będzie „ B itw a  o W a ł P o­
m orski”.
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Bratysława -  nadduaajska krasawica

4 K W IE T N IA  1945 R. 
zdecydow anym  uderzeniem  
pancernych zagonów Czer 
wona A rm ia  do tarła  do 
jednego z n a jp ię k n ie j­
szych naddunajskich m iast, 
stolicy S łow acji, regionu  
najdorodniejszych róż i 
w innic, m iejsca prasło­
w iańskich  dzie jów  w  ser­
cu Europy —  B ra tysław y . 
W  ty m  dniu rokrocznie  
wszyscy Słowacy obcho­
dzą swe święto w yzw o le ­
nia. W  ty m  dn iu  zawsze 
ich p rzy jac ie le  ślą g ra tu ­
lac je  i życzenia, ja k  w  
tak ich  okazjach przystało. 
Naszą redakcję  od la t  już  
w iążą  z b ra tn im , b ra ty ­
sław skim  dzienn ik iem  „Ve  
c ern ik”, serdeczne nici 
przy jaźn i. A  że przez B ra  
tysław ę jechać m usi n ie ­
m al każdy w ędru jący  na  
południe Europy Po lak , i 
w am , naszym Czyte ln ikom  
naddunajski gród, z p ięk ­
nym  „hradem ” na w zgó­
rzu i m alow niczą „sta­
ró w ką ” przypom ina n ie ­
jedno m iłe  przeżycie w  
mieście, gdzie każdy Po­
la k  w itan y  jest ja k  brat 
—  serdecznie, otw arcie.

Rocznica w yzw olen ia  
B ra ty s ła w y  pozw oliła  nam, 
redaktorom  „K u rie ra ” za 
prosić na swe łam y  b ra ­
tysław skich kolegów. Na  
te j stronie oddajem y dziś 
głos dziennikarzom  ,,V E -  
C E R N IK A ”. N iech m ów ią  
o na jw ażniejszych spra­
w ach swego m iasta i jego 
obyw ateli.

T U , u stóp bratysław skie  go hradu, przerzucony zostanie przez D u n a j now y most.

Most nad Dunajem 
- budowa stulecia

M O S T , k t ó r y  n ie b a w e m  p r z e rz u ­
c o n y  z o s ta n ie *  p rz e z  D u n a j ,  c h a ­
r a k te ry z o w a ć  s ię  b ę d z ie  n ie c o d z ie n ­
n ą  k o n s t r u k c ją :  z o s ta n ie  z a w ie s z o ­
n y  n a  je d n y m ,  p o tę ż n y m , 8 6 -m e tro -  
w y m  p y lo n ie ,  u m o c o w a n y m  n a  p r a ­
w y m  b rz e g u  r z e k i .  S z c z y t t e j  m o -  

k o n k u r o w a ć  b ę d z ie  
w ie ż a m i b r a ty s ia w -

Rozpięte skrzydła 
miasta

B R A T Y S Ł A W A  R O Ś N IE . W okół starego centrum  m iasta  
pow stają  coraz to nowe, p iękne dzielnice, a m im o to potrzeby 
lokalow e daleko jeszcze przew yższają dzies iątk i tysięcy odda­
nych ju ż  w  dwudziestoleciu m ieszkań. W  poszukiw aniu m iejs ­
ca pod nowe place budowy b ra tys ław ian ie  z e rka ją  na p raw y , 
m ało jeszcze zagospodarowany brzeg D una ju  —  osiedle P e tr-  
ża lka . Tam  w łaśnie, po uprzednim  w ybudow aniu  w ie lk ich  za ­
pór przeciw pow odziow ych (bo teren jest niski), powstanie w  stowej wieży 
n ied alek ie j przyszłości, nowe, w ie lk ie  m iasto. W  konkursie  u r -  wysokością z 
banistycznym  na zabudowę P e trża lk i b iorą udzia ł architekci skiego zamku na sąsiednim brzegu. 
4 kontynentów . 25 kawiarni na tarasie mostowej
N IM  J E D N A K  R U S Z Ą  p ie rw - w ę  nowego mostu na p raw y  wieży rozciągać się będzie piękna 

sze prace, rozw iązać trzeba p ro - brzeg rzeki. Dziś bow iem , prócz panorama na całe miasto, wylot 
blem  n iezw ykle  w ażk i, n ie  t y l -  p rzepraw y  prom ow ej, za D una j mostowej trasy znajdzie się u stóp 
ko zresztą d la P e trża lk i, a le  i m ożna pojechać jedynym  is t- historycznego zamku, zaś estakady 
dla całej B ra tys ław y  —  budo- n ie jącym  mostem, prow izorycz- 1 nowa autostrada, znajdujące się 

nym  dziełem  żołn ierzy A rm ii Da przedłużeniu mostu, poprowadzą 
C zerw onej. Znaczne przeciążę- Przez historyczne jądro miasta, sta­
nie tego m ostu i ponad d w a- n°wiąc zastrzyk nowoczesnej archi- 
dzieścia la t  służby, w skazują na tektury w zabytkową zabudowę 
konieczność ruszenia Z nową starego centrum. Niestety, ta bu- 
budową. P la n  rozbudowy m ia - iowa przyniesie także „ofiary'* — 
sta p rzew idu je  W  przyszłości Paść będą musiały setki (w więk- 
k ilk a  mostów przez D una j. P lan  szości starych) zabytkowych do- 
to jednak d ługofalow y, a dzień m&w- Stąd gorące dyskusje między 
dzisiejszy zmusza do szybkiego projektantami a archeologami, któ-

Z A S A D N IC Z E  P R A C E  p r z y  s ta «
w ia n iu  n o w e g o  m o s tu  ro z p o c z n ie  
s ię  je s z c z e  je s ie n ią  b r .  W  te j  c h w i l i  
p rz e d s ię b io r s tw a  g o s p o d a rk i k o m u ­
n a ln e j  z a b e z p ie c z a ją  m ie js c e  p o d  
p ie rw s z y  e ta p  b u d o w y ,  w y b u rz a ją c  
n ie k tó r e  d o m y ,  d e m o n tu ją c  s ta rą  
s ie ć  k a n a l iz a c y jn ą  i  s ta w ia ją c  n o w ą  
w  in n y c h  m ie js c a c h .

T E R M IN  Z A K O Ń C Z E N IA ' 
B U D O W Y  i  je j koszt? D w a  te­
m aty, o których  m ów i się u nas 
niechętnie. P rzy  ta k  w ie lk ie j 
budowie każda liczba czy te r ­
m in m im o w o li nab iera ją  cech 
orientacyjnych. N a w et w  umo­
w ie  z w ęgiersk im i budow niczy­
m i n ie  odważono się zawrzeć  
ostatecznych określeń. M y , bra­
tys ław ian ie  w ierzym y, że ju ż  po 
1971 r. na P etrża lkę  chodzić bę­
dziem y przez now y most.

E D O U A R D  O D E H N A L .

J A K  M IT O L O G IC Z N Y  P T A K  F E -  p o c z y n k u  i t d .  z a p r z ą ta ją  g ło w y  o d -  
N l X ,  k t ó r y  r o d z i ł  s ię  o d  n o w a  z  p o w ie d z ia ln y c h  za te  s p r a w y  lu d z i ,  
w ła s n y c h  p o p io łó w ,  ż y je  i  r o z w i ja  M y ,  z w y k l i  o b y w a te le  t y l k o  c z e k a -  
s k r z y d ła  p o  w o je n n e j  b u r z y  i  na sza  m y  n a  n o w e  d o m y .
B r a t y s ła w a ,  k tó r a  w  t y c h  d n ia c h
s p o g lą d a  d o  z w ie r c ia d ła  s w o ic h  „ S lo v n a f t ”  — n a z w a , k tó r a  d la  
d w u d z ie s tu  d w ó c h  la t .  N a d  j e j  b u -  b r a ty s ła w ia n  o z n a c z a  n ie m a l w szys t-
d o w la m i  p rz e s z ły  w ie k i ,  a le  d o p ie ro  
r a d z ie c k ie  k a t iu s z e  w  h is to r y c z n ą  
w io s n ę  1945 r .  n ie u c h ro n n ie  w y b i ł y  
o s ta tn ie  t a k t y  s ta re g o  ż y w o ta .  M ia ­
s to  z a c z ę ło  ro z p in a ć  s k r z y d ła .  D o ­
s ło w n ie .  S k r z y d ła  s w o ic h  n o w y c h  
d z ie ln ic .

T U Ż  P O  W O J N IE  s z y b k o  z a czę ła

k o :  w ie l k i  z a k ła d  p r a c y ,  ź r ó d ło  s i ły  
e n e r g e ty c z n e j i  s ie ć  o g rz e w n ic z ą  
d la  c a łe g o  m ia s ta ,  p o m o c  w e  
w s z y s tk ic h  w ie lk ic h  b u d o w a c h  i t d .  
N ie d a le k o  o d  B r a t y s ła w y ,  ta m  g d z ie  
s ię  a k u r a t  k o ń c z y  r a m k a  tu r y s t y c z ­
n e j m a p k i  m ia s ta , w y r ó s ł  z a k ła d -  
g ig a n t ,  tw o r z ą c y  z re s z tą  c a łe  p r z e -

______________ _ _______  _______m y s ło w e  o s ie d le  ze s w o im i s z p i-
s ię  p o w ię k s z a ć  l ic z b a  m ie s z k a ń c ó w  ta la m i,  z a k ła d a m i u s łu g o w y m i,  la -  
B r a t y s ła w y ,  a t y m  s a m y m  r o s ły  p o -  b o r a to r ia m i  i  b u d y n k a m i a d m in i-  
t r z e b y  lo k a lo w e .  R o z p o c z ę to  z a b u -  s t r a c y jn y m i .  T o  je s t  te ż  w ie lk a ,  
d o w ę  w o ln y c h  je s z c z e  p r z e s t rz e n i  n o w a  d z ie ln ic a  B r a t y s ła w y .  A  p rz e -  
y /  c e n t r u m  m ia s ta ,  a le  te g o  t y p u  c ię ż  je s z c z e  n ie  m ó w i l iś m y  o  P e t r -  
„ p lo m b y ” , j a k  w ia d o m o ,  i  d r o g o  ż a lc e , p r a w o b r z e ż n y m  p r z e d m ie ś c iu  
k o s z t u ją  i  n ie  p o z w a la ją  n a  w ła ś c i-  B r a t y s ła w y ,  b ę d ą c y m  s ta le  je s z c z e  
w e  z a p la n o w a n ie  p rz e s trz e n n e . S ta -  w s ią , d o  k tó r e j  w ie d z ie  s ta r y  m o s t. 
ł o  s ię  d la  w s z y s tk ic h  ja s n e ,  że  k o -  A le  w  p la n a c h  r o z b u d o w y  l ic z y  s ię  
r z y s tn ie j  je s t  s ta w ia ć  c a łe  n o w e  ju ż  ja k o  n o w o c z e s n a , r o z le g ła  d z ie l -  
d z ie łn ic e .  I  m ia s to  r o z w in ę ło  s w e  n ic a  m ia s ta . B r a t y s ła w a  s z e ro k o  
p ie rw s z e  s k r z y d ło  — na  w s c h ó d , r o z w i ja  s w e  s k r z y d ła .
K o m p le k s o w ą  b u d o w ę  p o w ie r z o n o  
n a jw ię k s z e m u ,  b r a ty s ła w s k ie m u  
p r z e d s ię b io r s tw u  b u d o w la n e m u  — 
„ P o z e m n i  s ta v b y ” . P o d c z a s  p ie r w ­
s z e j p ię c io la t k i  p r z e d s ię b io r s tw o  o d ­
d a ło  m ie s z k a ń c o m  B r a t y s ła w y  3600 
d o m ó w , w  d r u g im  p ię c io le c iu  10 ty s .  
d o m ó w ,  a w  la ta c h  1961—65 aż 17 ty s .  
b u d y n k ó w  m ie s z k a ln y c h .  O b e c n ie  
z a k ła d  s ta w ia  ro c z n ie  2800 d o m ó w , 
d z ie s ią tk i  d a ls z y c h  b u d u ją  in n e  
p r z e d s ię b io r s tw a .  R z u t o k a  ju ż  
c h o ć b y  t y l k o  na  tu r y s t y c z n ą  m a p ę  
B r a t y s ła w y  i  p o r ó w n a n ie  s ta re j  za ­
b u d o w y  z p la m a m i n o w y c h  o s ie d l i  
d o w o d z i,  j a k  b a rd z o , j a k  d a le k o  
w y s u n ę ło  s ię  w s c h o d n ie  s k r z y d ło  
m ia s ta .  D r u g ie  s k r z y d ło  z re s z tą  te ż  
w k r ó t c e  d o c z e k a ło  s ię  s w o ic h  m i ­
s t r z ó w .  Jeszcze  b o w ie m  n ie  u k o ń ­
c z o n o  b u d o w y  w s c h o d n ie j c z ę ś c i 
n o w e g o  m ia s ta , a j u ż  c ię ż a r  p ra c  
p r z e n ie s io n o  n a  z a c h ó d . O s ie d le  w  
K a r ło w e j  W s i p o m ie ś c i 33,5 ty s .  
m ie s z k a ń c ó w , a p o  p o łą c z e n iu  s ię  
z  d w o m a  n a jb l iż s z y m i w s ia m i:  Ł a ­
m a c z e m  i  D u b ra w k ą  u t w o r z y  c a łe , 
w ie l k ie  m ia s to  o 80 ty s .  o b y w a te l i .

P rz e d  la t y  n a  sa m  w id o k  t y c h  
l i c z b ,  z a c z y n a ło  s ię  n a m  k r ę c ić  w  
g ło w ie .  W  m ia r ę  d o ś w ia d c z e ń  c z ło ­
w ie k  p r z y  w y k a .  J u ż  n ie  l ic z b y ,  a 
k ło p o t y  o p r a w id ło w e  z a b e z p ie c z e ­
n ie  n o w y c h  d z ie ln ic  w  w o d ę , ś w ia ­
t ł o ,  o g rz e w a n ie , k o m u n ik a c ję ,  w o ­
d o c ią g i  i  m ie js c a  k u l t u r a ln e g o  o d ­

działan ia. I  oto w łaśnie w  ro ­
ku  1967 przystąp iliśm y do bu­
dowy pierwszego z tych k ilk u  
zaplanow anych mostów —  tech­
niczn ie n a jb ardzie j in teresują­
cego, w  rzeczywistości n a jb a r-

x z y  c h c ie l ib y  z a c h o w a ć  ja k  n a jw ię ­
c e j ze s ta r e j  z a b u d o w y .  O d m o s to w a  
u l ic a  p o w ie d z ie  b o w ie m  p rz e z  z a s y ­
p a n ą  p rz e d  w ie k a m i  z a m k o w ą  fo sę , 
w k t ó r e j  a r c h e o lo d z y  s p o d z ie w a li  
s ię  z n a le ź ć  w ie le  in te r e s u ją c y c h  in -

« u d a  aa. m aw ia  ua r •  «oe w * at. m an o  T*.

dziej potrzebnego. N ie  dziwcie fo* ~*acji o dziejach stolicy siowa- 
t.ip w ie r  7P notnoznip nazvw a- CJ1* Zyłve dyskusje do dziś jeszcze Się Więc, ze potocznie nazyw a wypełniają szpalty gazet, szans jęd­
rn y  tę  bud ow ę  —  b ra ty s ła w -. 

e d o u a r d  o d e h n a l  s k im  d z ie łe m  s tu le c ia .

I  -

O S IE D L E  O S T R E D K Y  —  lśniąca czystością 
now a cześć B ra tys ław y .

in n e  r o z w ią z a n ie  n ie  
ż a d n y c h .  T a  t ra s a  je s t  n a jb a r d z ie j  
f u n k c jo n a ln a  d la  m ia s ta .

J a k i będzie ten now y most?

Długość —  424 m, szerokość 
—  21 m, grubość k a b li  noś­
n y c h  —  30 cm. Cała k o nstruk ­
c ja  zaw ieszona będzie  na  trze ch  
p a ra c h  k a b li ,  u m o cow a n ych  na 
s p e c ja ln ych  n o śn ika ch  w  
trz e c h  m ie jsca ch . K a b le  p rz e jd ą  
p rze z  p y lo n  i  za ko tw iczo n e  zo­
staną na sp e c ja ln y m , po tę żnym  
b e to n o w y m  b lo k u . M o s t będzie 
d w u p o z io m o w y  —  g ó rną  w y a s ­
fa lto w a n ą  część p rze zna czy  się 
d la  ru c h u  ko łow eg o , d o ln ą  d la  
p ieszych . S ta w ia ć  go będą s tu -  
ton o w e  d ź w ig i p ły w a ją c e , b u ­
d o w n ic z o w ie  b o w ie m  n ie  chcą 
p rz e rw a ć  w a ż n e j d la  nasze j go­
s p o d a rk i ż e g lu g i po D u n a ju . 
P ro je k ty  m o stu  o p ra c o w a li cze­
chos łow accy  sp e c ja liś c i, zaś sa­
m ą b ud ow ą  z a jm ie  się w y s p e ­
c ja liz o w a n e  p rz e d s ię b io rs tw o  
w ę g ie rs k ie .

Ukochani
filharmonicy

JE S ZC ZE  W  T E J  JE ­
S IE N I  S łow acka F ilh a r ­
m onia gościć będzie w  
W arszaw ie i innych m ia ­
stach Polski. W izy ta  d o j­
dzie do skutku  w  ramach  
obustronnej w ym iany  kul 
tu ra ln e j i będzie znako­
m itą  o kazją  do zapozna­
n ia  się ze słow acką tw ó r­
czością artystyczną oraz 
zdolnościam i in te rp retacyj 
nym i b ratysław skich  w y ­
konawców.

F IL H A R M O N IA  S Ł O W A C K A  
n ie  l i c z y  s o b ie  je s z c z e  n a w e t 
20 la t ,  a  j u ż  d z iś  c ie s z y  s ię  w  
ś w ie c ie  o p in ią  d ru g ie g o ,  po  
C z e s k ie j F i lh a r m o n i i ,  n ie  m n ie j  
z n a k o m ite g o  z e s p o łu  o r k ie -  
s t r a ln e g o  w  r e p u b lic e .  P o ­
tw ie r d z i ła  tę  o p in ię  w y s o k o  
o c e n io n y m i k o n c e r ta m i p o d ­
czas z a g ra n ic z n y c h  w o ja ż y  po  
W ło s z e c h , N R D , A n g l i i ,  Z S R R , 
B e lg i i  i  in n y c h  k r a ja c h .  A k t u ­
a ln ie  b r a ty s ła w s k i  ze s p ó ł s zy ­
k u je  s ię  d o  w y ja z d u  d o  N R F  
i  S z w a jc a r i i ,  d o k ą d  w y b ie ra  
s ię  p o d  k ie r u n k ie m  d y r y g e n ­
tó w  L a d is la v a  S lo v a k a  i  L u d o -  
v i t a  R a j te ra .  J a k o  s o l is tk a  
p r z e d s ta w i s ię  z a g ra n ic z n y m  
g o ś c io m  p ia n is tk a  K la r a  H a -  
v l ik o v a .  Z  o b s z e rn e g o  r e p e r ­
tu a r u ,  k t ó r y  n a s i f i l h a r m o n i ­
c y  p r z y g o to w a l i  n a  tę  w y p r a ­
w ę  a r ty s t y c z n ą ,  z n a jw ię k s z y m  
z a in te r e s o w a n ie m  o c z e k u je  s ię  
d w ó c h  n a j le p s z y c h  s ło w a c k ic h  
k o n c e r tó w  fo r t e p ia n o w y c h :  
C o n c e r t in a  — C ik k e r o v a  i  R a ­
p s o d ii  S u c h o n ia  n a  fo r t e p ia n  
i  o r k ie s t rę .

S ło w a c k a  F i lh a r m o n ia  ja k o  
sw e  s ta łe  m ie js c e  p o b y tu  o b ra ­
ła  B r a t y s ła w ę .  W  b u d y n k u  
( w id o w n ia  n a  1000 m ie js c ) ,  w  
k t ó r y m  z n a la z ła  lo k u m , k o n ­
c e n t r u je  s ię  tu te js z e  ż y c ie  a r ­
ty s ty c z n e .  F i lh a r m o n ia  m a  4 
ty s .  s ta ły c h  a b o n e n tó w - w i-  
r i ^ w .  P r ó c z  c o c z w a r tk o w y c h  
k o n c e r tó w ,  p o w ta r z a n y c h  z re ­
s z tą  r e g u la r n ie  n a s tę p n e g o  
d n ia ,  d u ż y m  p o w o d z e n ie m  c ie ­
szą s ię  ta k ż e  d w a  p o p u la r n e  
c y k le  k o n c e r to w e  d la  m ło d z ie ­
ż y . S p e c ja ln e  zaś s p o tk a n ia  
k o n c e r to w e  lu d z i  p r a c y  B r a ­
t y s ła w y  o r g a n iz u je  S F , w s p ó l­
n ie  z r e d a k c ją  „ V e c e r n ik a ”  
j u ż  o d  r o k u  z o g r o m n y m  p o ­
w o d z e n ie m . B r a t y s ła w ia n ie  l u ­
b ią  d o b r ą  m u z y k ę ,  k o c h a ją  
s w o ic h  f i lh a r m o n ik ó w .

F . B A R T O U S E K



K P O  U W  O U STRONA A

N a  s t a r g a r d z k im  r y n k u

Ł A D N E , P R A W D A ?  W  odbudowanym  starym  ratuszu mieści się stargardzka  M ie js k a  R a ­
da Narodow a i  je j  P rezyd ium . Now e, zbudowane po uprzątnięciu  gruzów  dom y stanęły już  
vis  a vis starego ratusza. N iebaw em  znajdzie  się on w  sam ym  centrum  nowego pięknego m ia ­
sta. (w it) Fot.: ST. C IE Ś L A K

Na temat dnia

W o 1 n o-m yśliciele
S W E G O  C Z A S U , W  L A T A C H  1963— 1964 S Z C Z E C IŃ S K A  w ym  brzegu nadaje sie do od- 

S T O C Z N IA  R Z E C Z N A  Z B U D O W A Ł A  D L A  Ś W IN O U J Ś C IA  b ieran ia  wagonów kolejow ych  
D W A  P R O M Y  T Y P U  „ U Z N A M ”. P R O M Y  T E  Ś W IE T N IE  Z D A - pozostaje jedyn ie  zbudowanie  
JĄ  E G Z A M IN  E K S P L O A T A C Y J N Y . O D  L A T  C IĄ G N IE  S IĘ  odpowiedniej przystani na le - 
S P R A W A  Z B U D O W A N IA  T R Z E C IE G O  T A K IE G O  S A M E G O  w ym  brzegu z tvm  że miejsce  
P R O M U  D L A  P R Z E W O Z U  P O J A Z D Ó W  W  R E J O N IE  S W I-  tak ie  jest i k o s z ty ’ inw estycji
N O U J S C IA .

Po VII Plenum

Zespói propagandowy
u „Warsklego”
W  S T O C Z N I im . A d o lfa  W a r-  

skiego pow stał zespół propa­
gandowy przy  K o m is ji U s p raw ­
n ien ia  P rodukc ji i Zarządzania. 
M a  on na celu popularyzację  
w śród załogi osiągnięć działania  
i  rea lizac ji w niosków  za ła tw ia ­
nych przez ten organ. Zespół 
postaw ił sobie am bitne zadania  
w ykorzystan ia  do swej pracy  
radiow ęzła, propagandy w iz u a l­
nej. Postanow ił także  szeroko 
in form ow ać o poczynaniach ko ­
m is ji m iejscową prasę.

N iebaw em  w szystkie  plansze  
i  hasła propagandowe w  stocz­
n i zostaną prze jrzane pod k ą ­
tem  swej aktualności. Będzie  
także w ydana specjalna „B ły ­
skaw ica” in fo rm u jąca  z dnia na 
dzień o pracach kom is ji uspraw  
n ień  i popularyzująca c iekaw ­
sze w nioski. Ponadto postano­
w iono na każdej naradzie  in ­
form ow ać uczestników o postę­
p ie  rea lizac ji uchw ał V I I  P le ­
num  K C  P ZP R . (w it)

Nowoczesny kuter 
spacerowy z Ustki
S T O C Z N IA  R Z E C Z N A  W  

U S T C E  w yprod ukow ała  ostat­
nio nowoczesny k u te r, p rzy ­
stosowany głów nie do żeglu­
gi przybrzeżnej. M oż%  on 
być rów nież używ any do obsłu­
gi tu rystów  i wczasowiczów  
przebyw ających zarówno w  o- 
kolicach nadm orskich lu b  poło­
żonych nad brzegam i rzek.

P ierw sza  tego rodzaju  jedn o­
stka mogąca się utrzym ać na 
m orzu n aw et p rzy  w ysokie j fa ­
l i  i sile w ia tru  dochodzącej do 
ośmiu stopni w  ska li B eau forta  
w ystaw iona zostanie w  tym  ro ­
k u  na m iędzynarodow ych ta r -  
fiach w  Poznaniu.

szybko by się zam ortyzow ały.

W Ł A D Z E  Ś W IN O U J Ś C IA  po- £ o 1 n f w  f e f  sp raw ie 'u zy s ka ć  
stu la jąc  budowę prom u w ie lo - jasno sprecyzowanego stanow i- 
kro tn ie  zw racały  uwagę, że w in  ska kolei. N aw et wysoko posta­
na być to jednostka przysto- w ien i urzędnicy p ry w a tn ie  przy  
sowana r6 w » ie ż Oo przewozu
w agonów  kolejow ych. P rze ład u - w o” n ie  czują się w ład n i zabie- 
nek tow arów  na p ra w y m  b rze - rać głos w  te j spraw ie. T ym  sa­
gú i przewożenie ich samocho- spraw a n iezw ykle  istotna
darni s tw arza znaczne kłopoty ¿ la  Świnoujścia nie może na- 

, . . , p 3 brać rum ieńców  realizac ji. S ą-
w  zaopatrzeniu m iasta. dzim y, że najw yższy czas posta­

w ić  otw arcie  ten problem  i do- 
J A K  N A S  P O IN F O R M O W A - prow adzić do uzgodnień z M i-  

N O  prom  typu „U znam ” może njsterstw em  K ole i a także z le - 
być przekonstruow any w  ten c^ . Szczecińskiej Stoczni Rzecz-
____ . . . .  . nej budowę nowego prom u przy
sposób, ze znajdą się na n im  stosowanego rów nież do prze- 
tory  kolejow e. Koszt w zrósłby w ozu w agonów kolejow ych, 
wówczas o 10— 15 procent. P rzy
stań prom ów  m orskich na p ra - ED . W IT U S Z y N S K I

Pan nauczyciel
nieobecny

-  usprawiedliwiony?
SYN SIKUMU)łvLASlSXA ZA 

C H O R O W A Ł . N a  szczęście nie  
groźnie, ot przeziębienie, cztery  
dni jedn ak  m usiał pozostać w  
domu. L ekarza  nic w zyw ałem , 
bo i po co. Rodzice k ilkunasto ­
letniego chłopca na ogół w ie ­
dzą, ja k  sobie poradzić ze zw y ­
k ły m  przeziębieniem . Poszedł 
do szkoły z odpowiednim  uspra  
w ied liw ien iem  w dzienniczku. 
Pisałem  w yraźn ie, potw ierdza­
jąc  w łasnoręcznym  podpisem, 
co chłopcu było i dlaczego nie 
był przez 4 dni w  szkole. W  tym  
że dzienniczku przyniósł pole­
cenie —  dostarczyć zaświadcze­
nie lekarskie.

M ó j zapis, a w łaściw ie jego 
wiarygodność zbyto lekcew aże­
niem . Dziecko patrzy ło  na 
m nie  dziw nie... Zaśw iadczenia  
nie posłałem do szkoły —  efekt: 
chłopak m a 4 dni n ieuspraw ie­
d liw ione j nieobecności. W pisa­
nej do dzienn ika  i podanej do 
publicznej wiadomości podczas 
tzw . k lasów ki. Chłopiec na tę  
wieść nic k ry ł ironicznego uś­
miechu. N ie  pow iedziałem  nic. 
bo cóż tu m ów ić Swoiste m eto­
dy dydaktyczne, plus zupełnie  
niezrozum iała  w  tym  w7ypadku  
b iurokrac ja . W iem , w iem  co usly 
szę na tę całą historię: że w o ­
bec stale w7zrastającej absencji 
uczniów ta k a  superkontrola  jest 
niezbędna; że przy  dziw n ej ja k ­
że często obojętności rodziców  
na szkolne spraw y dzieci, słowo 
rodzicielskie nie zawsze w y ­
starcza.

I  ostatecznie nie o ten zbytek  
form alności m i chodzi, bo uzy ­
skanie św iadectw a lekarskie?«  
nie jest znów7 tak  trudne. Id z ie  
m i natom iast o sam stosunek 
do nieobecności w  szkole. N ie  
ty lko  u uczniów.

B O  O T O  P R Z Y K Ł A D  Z  IN N E J  
E E C Z K I :  te n ż e  s y n  w i t a  m n ie  ju ż  
n a  p r o g u  t r i u m f a ln y m i  s ło w a m i — 
n a  j u t r o  n ie  m a m  n ic  z a d a n e . P o ­
m ija ją c  ju ż  s w o is tą  s t y l is t y k ę  zd a ­
n ia ,  w y n ie s io n ą  c h y b a  je d n a k  ze 
s z k o ły  sa m o  s tw ie r d z e n ie  d z ia ła  na  
m n ie  ja k  b ic z .  P rz e z  w ie le  ty g o d n i  
n ie  w ie r z y łe m  c h ło p c u :  p e r m a n e n t­
n ie  tw ie r d z i ł ,  że  p a n i  X  c z y  p a n  Y  
n ie  z a d a li  n ic  d o  o d r o b ie n ia  w  d o ­
m u .  S p ra w d z iłe m  u  ź r ó d ła ,  t a k  b y ło .  
D la cze g o ?

Oto pan X  w yjechał na dwa  
miesiące z w izy tą  do rodziny  
w Pernam buco. K ażdy m a p ra ­
wo do takiego w yjazdu. N ieo ­
becność zatem  nauczyciela b y ­
ła  uspraw ied liw iona. Czyżby? 
byłaby, gdyby nie  fa k t, że 
przez pełne dw a m iesiące nie

Notatki sceptyczne

... a głupiemu radość
J A K  S IĘ  D O W IA D U J Ę  Z  

P R A S Y , na poznańskich ta r ­
gach k ra jow ych  „W iosna-67” 
w  konkursie  jakościow ym  
„D obre  —  ładne  —  poszuki­
w a n e w y r ó ż n ie n ie  o trzym ał 
producent w y ją tk o w o  ładnych  
i n iedrogich sw eterkó w  dam ­
skich. Producent ów zaofero­
w ał handlow i dostarczenie  
1500 tych sw eterków ... rocz­
nie. Zw ażyw szy, że liczbę  
Polek, pragnących nabyć swe 
te re k  o tak ich  w alorach , moż 
na oszacować na zaledw ie  
k ilk a  m ilionó w , decyzję tę  
należy uznać za m ądrą  ' prze­
m yślaną. W praw dzie  ofero­
w ana  ilość w ystarczy  na razie  
ty lko  d la  żon, a i  to nie  
wszystkich, urzędn ików  za j­
m ujących się handlem , jed ­
nak z pewnością producent, 
zachęcony nagrodą, rozbudu­
je  swój pa rk  m aszynow y  i 
w cale n ie  jest w ykluczone, że

ju ż  .za k ilk a  la t sw eterek ta­
k i będzie m ogła nabyć d la  
siebie każda kierow niczka  
sklepu tekstylno-odzieżow e­
go.

O B Y W A T E L  p e w ie n  p o s k a r ż y ł 
s ię  r e d a k c j i  je d n e g o  z  d z ie n n i­
k ó w ,  że l a k ie r k i ,  k u p io n e  za 

420 z ło ty c h  w  s k le p ie  P S S  p r z y  
b a r  ze „ E x t r a ” , p o p ę k a ły  j u ż  po  
p r z e jś c iu  w  n ic h  k i l k u s e t  ro e -  
t r ó w .  W  s k le p ie  p o in fo r m o w a n o  
n ie szczę sn e g o  e le g a n ta , że o d -  
.p o w ie d n ie  z a rz ą d z e n ie  z a b r a n ia  
p r z y jm o w a n ia  r e k la m a c ji ,  d o t y ­
c z ą c y c h  o b u w ia  la k ie ro w a n e g o .  
R e d a k c ja  z a te m  w  d o b r o c i s e rc a  
o s t rz e g a  p rz e d  n a b y w a n ie m  la ­
k ie r o w a n e j  ta n d e ty .

I s to tn ie ,  w y g lą d a  n a  to ,  że 
b o jk o t  j e s t  t u  j e d v n y m  r o z w ią ­

z a n ie m . O b o w ią z u je  w p r a w d z ie  
d o k r e t ,  p r z e w id u ją c y  k a r ę  d o  
p ię c iu  l a t  w ię z ie n ia  z a  p r o d u k ­
c ję  i  z b y w a n ie  a r t y k u łó w  z łe j  
ja k o ś c i,  m ó w i o ty c h  s p ra w a c h  
ta k ż e  k o d e k s  c y w i ln y  i p a rę  i n ­
n y c h  a k t ó w  n o r m a ty w n y c h  n iż ­
szego rz ę d u , a le  s k o r o  m o ż n a  je  
b e z k a rn ie  in te r p r e to w a ć  w  d u ­
c h u  „ . . . a  g łu p ie m u  ra d o ś ć ” ...

JE S T E M  posiadaczem
dwóch k rajow ych  koszul non- 
iron , identycznych co dc ga­
tu n k u  i  ceny, w yprodukow a­
nych przez tę samą fabrykę . 
P ierw szą nabyłem  przed  
dwom a la ty , gdy było ich 
m ało i gdy kupno w ym agało  
licznych i skom plikowanych  
zabiegów. W  posiadanie d ru ­
g ie j wszedłem  przed kilkom a  
tygodniam i, gdy rynek byl 
ju ż  w zględnie nasycony. Ta  
pierw sza, choć prana n iez li­
czoną ilość razy, służy do 
dziś doskonale. Ta  druga już  
po k ilkunastu  praniach za­
czyna przypom inać starą, w y ­
strzępioną szmatę.

Oczywiście, uczyłem  się 
kiedyś, że nieuchronną kon­
sekw encją zm ian  ilościowych  
są zm iany jakościowe. O ba­
w ia m  się jedn ak, że ta  zna­
na teza została przez produ­
centów  koszul zrozum iana  
opacznie: w zrostow i ilości
napraw dę wcale nie m usi to­
w arzyszyć spadek jakości. 
Chyba, że m am y tu  do czy­
nien ia  z p raktycznym  zasto­
sowaniem  zupełnie now ej, 
nie znanej szerszemu ogółowi, 
d ia le k tyk i. R O C H

w ykładano w  szkole określone­
go przedm iotu. D w a  miesiące na  
rok szkolny, to okres w ysta r­
czająco długi, aby nie odrobić  
zaległości. Pan X  zaś w yk ład a ł 
przedm iot, w  k tó ry m  n ik t z po­
zostałych nauczycieli w  szkole  
nie by ł go w  stanie zastąpić.

P an i Y  m ia ła  pecha —  z ła ­
m a ła  nogę. Każdego to może  
spotkać, nieszczęścia chodzą po 
ludziach. Nieobecność pani Y  
była zatem uspraw ied liw iona. 
Czyżby? Oto pani Y  w yk łada , 
da jm y  na to łacinę, a w  te j spe­
cjalności n ik t je j  nie może w  
szkole zastąpić. E fe k t —  sześć 
tygodni p rzerw y  w  nauce. S tra ­
ta  p raktyczn ie  n ie  do odro­
bienia.

P an i Z  i pan A , co im  się 
chw ali, uzupełn ia ją  swą wiedzę, 
studiują. Jak  każdem u innem u  
przysługują im . tzw . urlopy eg­
zam inacyjne. Ich dw udziesto- 
dniow e nieobecności w  szkoło 
są w  pełn i uspraw ied liw ione. 
Czyżby? W praw dzie  m ogliby ich  
zastąpić inn i, a le  faktyczn ie  
dzieci w rac a ją  wcześniej ze  
szkoły do domu, bo nie było np. 
karaibskiego czy e le k tro n ik i. 
Albo m a ją  tzw . lekc ie  zasteo- 
cze, co do w artości których  czę­
sto m am y uspraw ied liw ione  
w ątpliw ości.

P R Z Y K Ł A D Y  M O Ż N A  B Y  M N O ­
Ż Y Ć . O k o lic z n o ś c i ż y c io w y c h ,  t ł u ­
m a c z ą c y c h  a b s e n c ję  n a u c z y c ie l i  w  
s z k o le  je s t  t y le ,  i le  ic h  p r z y n ie ś ć  
m o ż e  ż y c ie .  O k o lic z n o ś c i t łu m a c z ą ­
c y c h , a le  n ie  u s p r a w ie d l iw ia ją c y c h .  
J e ś l i  m o ż n a  b o w ie m  w y t łu m a c z y ć  
k o n ie c z n o ś ć  e g z a m in u  c z y  w y ja z d u  
za - a n ic ę  lu b  w y t łu m a c z y ć  s ię  c h o ­
r o b ą , n ic  n ie  je s t  w  s ta n ie  u s p ra ­
w ie d l iw ić  ja k ż e  d łu g ic h  c z ę s to  
p r z e r w  w  n a u c z a n iu  o k re ś lo n e g o  
p r z e d m io tu ,  z w ła s z c z a  t r u d n ie js z e ­
go  d o  p r z y s w o je n ia ,  w y m a g a ją c e g o  
o b s z e rn e g o  k o m e n ta rz a  n a u c z y c ie l­
s k ie g o  c z y  ć w ic z e ń  p r a k ty c z n y c h .  
I  t r o c h ę  n ie  d z iw ię  s ię , c h o ć  . to  
a b s u rd a ln e , r o d z ic o m  i  d z ie c io m , że 
d o  n ie o b e c n o ś c i u c z n ia  w  s z k o le  
n ie  p r z y w ią z u ją  n a le ż n e j w a g i.  N a  
z a sa d z ie  p r z y k ła d u  z g ó r y .

C E L O W O  O M IJ A M  nazwy  
szkół czy nazw iska nauczycieli 
w  przytoczonych przykładach, 
choć są ja k  n a jb ard z ie j au ten­
tyczne. N ie  generalizu jąc bo­
w iem  chciałem  zasygnalizować  
zjaw isko, m ające stałe tenden­
cje rozszerzania się. Pobieżna  
ju ż  choćby ty lk o  analiza  p rz y ­
czyn nieobecności nauczycieli 
w  szkole, popraw nie j m ów iąc —  
p rzerw  w  nauczaniu w  w ię k ­
szości szkół w ielk iego  m iasta  
Szczecina, wskaże nam , nieste­
ty , trzy cy fro w ą  co na jm n ie j licz  
bę nie wygłoszonych w  ciągu  
roku w  jed n e j klasie  lekc ji. N i©  
w ątp ię , że w idz i ten problem  
nasz W y d z ia ł O św iaty, że s tara  
się m u przeciw działać. Jak na 
razie  jedn ak  bez w iększych re ­
zu lta tów .

W Y D A J E  S IĘ , że u podstaw  
zjaw iska  leży przede w szystkim  
brak  w yk w a lifik o w an y ch  k a d r  
dla określonych przedm iotów  i 
etatów  na ew. zastępstwa. 
W yjść  z opresji znajdzie  się 
chyba sporo, ja  ty lko  n ieśm iało  
przedkładam  propozycję: czy  
nie m ożna by stw orzyć przy  W y  
dziale  O św iaty  grupy nauczy­
cie li m in im a ln ie  lub  w  ogóle 
nie obciążonych pracą zawodo­
w ą, k tórzy  stanow iliby  rezerw ę, 
gotową w  każdej c h w ili do za ­
pełn ienia lu k  po nieobecnych 
a w ytłum aczonych kolegach? 
N ie  trzeba zapewne na to e ta ­
tów . Sądzę, że będący ju ż  na  
rencie, ale jeszcze spraw ni pe­
dagodzy starszego pokolenia, 
chętnie spełnią ten obow iązek, 
przy okazji dorabiając nieco w  
tzw . ram ach godzin nadliczbo­
w ych. Po trzykroć  pożytek.

Z. A.
(nazw isko i  adres znane  

redakcji



m H B R iun STRONA 5K
Wagon

F R A N C U S K I D Z IE N N IK  
„F IG A R O ”  donosi o nowych  
próbach z prototypem  w ago­
nu na poduszce pow ietrznej. 
A utorem  pro jek tu  jes t inż. 
Jean B ertin .

Wagon B e rtin a  porusza się 
po betonowej szynie m ającej 
kształt odwróconej lite ry  „T ” . 
Poduszkę tw orzy  pionowy  
strum ień  pow ietrza. W yposa­
żony w  śm ig łow y s iln ik  lo t­
niczy o mocy 250 K M  sześcio 
m iejscow y m odel w agonu roz 
w ija  prędkość 200 km /godz. 
Następnie zainstalow ano s il­
n ik  ra k ie to w y  na paliw o sta­
łe  ó sile ciągu początkowo  
900 kg, a  następnie 1200 kg

d zięk i czem u osiągnięto szyb­
kość 281 km /godz.

W edług założeń, wagon na 
poduszce pow ietrzne j pow i­
n ien  ro zw ijać  prędkość około 
400 km /godz. Badania  po­
tw ie rd z iły  dobrą stateczność 
w agonu na poduszce pow ietrz  
nej.

na poduszce
P R Z E W ID U J E  S IĘ , że po­

jazdy  na poduszce pow ietrz ­
ne j m ożna w prow adzić  do 
eksploatacji, zarówno w  m ia ­
stach, gdzie będą kursow ały  
na zm niejszonej szybkości i 
n iem al bez szumu, ja k  ró w ­
nież poza m iastem , gdzie bę­
dą m ogły ro zw ijać  szybkość 
do 400 km /godz.

P O C IĄ G  P O D U S Z K O W Y  
nadaje się n a jle p ie j do ko­
m u n ikac ji m iędzy m iastam i 
na odległościach do 500 km . 
Pociąg na poduszce pow ietrz­
ne j jest czymś pośrednim  
m iędzy zw yk łym  pociągiem i 
sam olotem  i  ma przewagę  
nad obu środkam i transportu.

Jego szybkość jest większa, 
a budowa i  eksploatacja tra ­
sy tańsza niż budowa i eks­
p loatacja  lin ii  ko le jow ej. Z  
drug ie j strony w  odróżnieniu  
cd sam olotów, pociąg na po­
duszce pow ietrznej może do­
starczać pasażerów bezpośre­
dnio do centrum  m iasta i  to 
w  każdych w arunkach.

(N N T  —  P A P )

powietrznej

Mało znane miejscowości turystyczne na plan

Babia Góra-w górę!
B A B IA  G Ó R A  I  B E S K ID  Ż Y W IE C K I należą do n a jp ię k n ie j, 

szych górskich regionów  krajoznaw czo-w ypoczynkow ych. O stat­
nio a trakcyjność tych terenów  zw iększa się m. in. dzięki budo- 
w ie  Drogi K arpack ie j. N ^w y szlak łączący Cieszyn z Zakopa­
nem, Śląsk z O raw ą  i T a tra m i, p rzyb liża  turystom  dotychczas  
m ało znane, a bardzo m alow nicze miejscowości. Zapow iada to  
k a rie rę  Zaw o i, k tóra  stanowi św ietny punkt w ypadow y na B a ­
bią G órę i całą okolicę. D odajm y jeszcze, że Zaw o ja  leży n ie ­
daleko w ie lk ic h  ośrodków niew ie le  ponad 120 k ilom etrów  od 
K ra ko w a  i K a tow ic, a ty lko  i0  km  od Zakopanego.

D O T Y C H C Z A S  J E D N A K  m ie j-  Jeszcze w  bieżącej pięciolatce  
scowość ta ma jeden jedyny  nastąpi w  te j dziedzinie w ie lk a  
dom w ypoczynkow y, k tó ry  s łu - zm iana. Zapadła bow iem  decy- 
ży pracow nikom  kopalni i jest z ja  budowy w ielk iego  ośrodka  
niedostępny dla szerszego ogó- w ypoczynkowego przy drodze  
lu . Za w o ja  —  W id ły  —  przełęcz

K ro w ia rk i na północno-zachod-

Archeowideofon
-  czyli porozmawiajmy z Kościuszką

W Y K R Ę C IW S Z Y  O D P O W IE D N I N U M E R , B Ę D Z IE M Y  M O ­
G L I  P O R O Z M A W IA Ć  O F IL O Z O F II  Z  P L A T O N E M . W Y K R Ę ­
C E N IE  IN N E G O  N U M E R U  U K A Ż E  N A S Z Y M  O C Z O M  B IT W Ę  
R Z Y M IA N  Z  O D D Z IA Ł A M I H A N N IB A L A , W  N A T U R A L ­
N Y C H  K O L O R A C H  I  Z  N A T U R A L N Y M  Z A P IS E M  D Ź W IĘ ­
K O W Y M , A  W S Z Y S T K O  T O  W  N A S Z Y M  M IE S Z K A N IU .

T A K A  B Ę D Z IE  głów na roz­
ry w k a  naszych p raw nu ków , zda 
niem  radzieckiego naukow ca  
A leksan dra  W O L E G O W A . P i­
sze on o ty m  na łam ach tygod­
n ik a  „ N ie d ie lja ”.

W olegow  stw ierdza , że w  
przyszłości uda się zbudować

HSoda na orientalizm
J E A N -L U C  G O D A R D  re a li­

zu je  f i lm  o przygodach ch iń ­
skie j studentk i w  P aryżu , pt.: 
„C h in ka”. T y tu ło w ą  rolę obej­
m ie siostrzenica Français M a u -  
riaca  —  A nne  W iasem sky. 
N atom iast drugi znany reżyser 
film o w y  —  A la in  R o b b e -G ril-  
le t  kręc i f i lm  o te j samej treś 
ci —  to znaczy o przygodach  
studentk i w  P aryżu , ty lko  że 
chodzi o Japonkę. T y tu ł f ilm u  
oczywiście „Japonka”, (mch)

cyfró w kę  o rozm iarach te lew izo  
ra , k tórą  będzie m ożna w yp o ­
sażyć w  ilość in fo rm a c ji w ys ta r  
czającą do tw orzen ia  t ró jw y ­
m iarow ych  obrazów lu d z i i  zda 
rżeń historycznych.

A u to r pisze, że w łaściciele ta ­
k ich  cyfrów ek, zw anych p rze ­
zeń „archeow ideofonam i” , m o­
gą w  pew nej m ierze uczestni­
czyć w  scenach syntezowanych  
przez m aszynę, i rozm aw iać z 
postaciam i historycznym i. Jeśli 
posiadacz archeowideofonu  
w prow adzi doń in fo rm acje  o 
sw ym  drzew ie rodzinnym , łącz­
n ie  ze szczegółam i genetyczny­
m i, lis tam i i fo tografiam i, bę­
dzie m ógł ujrzeć i  usłyszeć elek  
iron iczn ie  w ytw orzone sobow­
tó ry  swych przodków .

T a k  w ięc —  pisze W olegow  —  
m ożna się spodziewać, iż  nasi 
potom kow ie będą ro zm a w ia li o 
swych kłopotach rodzinnych ze 
swą prababcią. Jeśli zaś zaprag­
ną, usiądą p rzy  p radaw nym  og­
nisku i  pogawędzą z neanderta l 
czykiem .

Uczony dodaje, że archeow i- 
deofon m ógłby rów nież u trw a ­
lać sceny z życia swego w łaśc i­
c iela i  w sze lkie  istotne in fo r­
m acje o n im , ta k  iż potom kowie  
będą m ogli rozm aw iać z n im  na  
w et w ie le  la t  po jego śmierci.

iN N T -P A P i

P R Z E D S T A W IA M Y  p r im a b a le r in ę  P a ń s tw o w e j O p e ry  i  F i lh a r m o n i i  
B a ł t y c k ie j  w  G d a ń s k u  — A l i c ję  I lo n iu s z k o .  w  k w ie t n iu  b r .  w y s tą p i  
o n a  w  g łó w n y c h  p a r t ia c h  t r z e c h  w s p ó łc z e s n y c h  b a le tó w  p o ls k ic h -  N io -  
b e ”  Ł a c iu k a ,  „ T y t a n ia  i  o s io ł ”  T u r s k ie g o  ( re ż y s e r ia  i  c h o r e o g r a f ia  j i - 
r z y n ó w n e j- S o b c z a k )  o ra z  „ W e s o łe  m ia s te c z k o ”  K is ie le w s k ie g o  (re ż y s e ­
r ia  i c h o r e o g r a f ia  K a m iń s k ic g o )  p r z y g o to w y w a n y c h  d la  s c e n y  g d a ń ­
s k ie j .  S c e n o g ra f ię  b a le tó w  z a p r o je k to w a ła  A l in a  R o n c z e w s k a -A fa n a ­
s je w .  A l i c ja  B o n i u s z k o  w y s tą p i  ró w n ie ż  w  b ie ż ą c y m  s e zo n ie  w  t e le w iz i i  
w  Z a g rz e b iu .  T a ń c z y ć  ta m  b ę d z ie  u t w o r y  B a c h a  i  M o z a r ta  w  ja z z o w e j 
in t e r p r e t a c j i  f r a n c u s k ie g o  z e s p o łu  „ S w in g le  S in g e rs ”  o ra z  C h o p in aw wlinnaniii riiii>fn fnrlomynn,irui.n vr;.;n,____■ , _ . *

T o m a s z e w s k i.
C A F  — G r a b o w ie c k i

w  w y k o n a n iu  d u e tu  fo r t e p ia n o w e g o  K is ie le w s k i  ■

nim  stoku B abiej G óry, przy  
skrzyżow aniu potoku Rybnego  
i Jaw orzyny.

W  O Ś R O D K U  Z N A J D Ą  S IĘ :  d u ż y  
h o te l o 300 łó ż k a c h  z p o k o ja m i d w u  
i  c z te ro o s o b o w y m i r e s ta u r a c ja  na 
150 m ie js c  o ra z  d u ż a  k a w ia r n ia .  N ie  
o p o d a l z o s ta n ie  u rz ą d z o n y  c a m p in g  
i w y g o d n y  p a r k in g .  P rz e w id z ia n o  
ró w n ie ż  b u d o w ę  b a s e n u  k ą p ie lo w e ­
go o  p o w ie r z c h n i  600 m  k w .  o raa 
s p e c ja ln e g o  b r o d z ik a  d la  d z ie c i .  W 
o b u  b a s e n a c h  b ę d ą  z a in s ta lo w a n e  
u rz ą d z e n ia  d o  p o d g r z e w a n ia  w o d y .

W  T Y M  P IĘ K N Y M  i jednym  
z naszych najnowocześniejszych  
ośrodków nie zapom niano o u -  
rządzeniach turystycznych. M . 
in. w yciąg orczykow y długości 
około 750 m  wozić będzie n a r ­
c iarzy na Ś w in ia rkę , a znacznie  
dłuższy w yciąg krzesełkow y zo­
stanie poprowadzony na R yzo­
wane.

T a k  w ięc za k ilk a  la t  o trzy ­
m am y duży i w ygodny ośrodek  
w ypoczynkow y, k tóry  z pewno­
ścią skłoni w ie lu  turystów  do 
zm iany k ie ru n k u  dotychczaso­
w ych w ycieczek i  odciąży reno-» 
m ow ane m iejscowości, (ks)

Pole magnetyczne
S ło ń c a

¿•O LE M A G N E T Y C Z N E  S Ł O Ń C A  
m a  s k o m p lik o w a n ą  s t r u k t u r ę ,  m i-  

iż  ja k o  c a ło ś ć  S ło ń c e  w y tw a r z a  
p o le  m a g n e ty c z n e  ja k  n a m a g n e s o ­
w a n a  je d n o r o d n ie  k u la .  A s t r o f iz y k  
r a d z ie c k i  A .  S ie w ie r n y j  w y k r y ł  n a  
p o w ie r z c h n i  S ło ń c a  m n ó s tw o  d r o b ­
n y c h  s k u p ie ń  p o la  m a g n e ty c z n e g o , 
n a  o g ó ł c h a o ty c z n ie  s p o la r y z o w a ­
n y c h .  J e d n o c z e ś n ie  n a  p o w ie r z c h n i  
S ło ń c a  m o ż n a  z a o b s e rw o w a ć  (o c z y ­
w iś c ie  w  d ro d z e  p o m ia r u  p o la  m a ­
g n e ty c z n e g o )  d o  k i l k u  t y s ię c y  ta ­
k ic h  e le m e n ta r n y c h  ź ró d e ł m a g n e ­
ty z m u .  M im o  b r a k u  p o r z ą d k u ,  s ta ­
ty s ty c z n e  u ś r e d n ie n ie  d a je  p r z e w a ­
gę je d n e g o  k ie r u n k u ,  i d la te g o  w  
s u m ie  S ło ń c e  z a c h o w u je  s ię  j a k  n a ­
m a g n e s o w a n a  k u la .

B a d a n ia  p o la  m a g n e ty c z n e g o  S ło ń ­
ca  m a ją  n u ż e  z n a c z e n ie  d la  a s t ro ­
n o m ii  m ię d z y p la n e ta r n e j  i  k o s m o ­
lo g i i .  ( N N T - P A P )

Halol...
(C A F )

Najdroższy film 
włosko-franaiski

T A K A  JE S T  O P IN IA  o no- 
W ym  film ie  Rogera V A D IM A ,  
p t. „B a rb are lla ” z udzia łem  
J A N E  F O N D A  w  ro li kobiety, 
k tó ra  zna lazła  się na innej p la  
necie. F ilm , do którego dekora  
c je  p ro jek tu je  w ie lk i a rch i­
tekt, Carbuglia. kręcony bę­
dzie w  ogrom nym  a te lie r D ino  
de Laurentisa , gdzie realizow a  
no „B ib lię ”,  (mch)

i |M >  . ____ _ ,
M O R D E R S T W O

J O S E P H IN E  T E Y T łu m ac zy ła : Ire n a  D o leża l-N ow icka

—  8 —

Ciągle m am  przed oczam i ten  sztylet i  zrob iłabym  w szy­
stko, żeby przyczynić się do aresztow ania tego strasznego 
zbrodniarza.

J e j m ąż, którego m tis ia l odszukać w  C ity , był bardzie j 
przydatny. W edług jego re la c ji k iedy otw orzy ły  się d rzw i tea 
tru , w  kolejce zaczęło  się popychanie, ta k  że ich ustawienie  
wobec sąsiadów nieco się zm ien iło . O  ile  mógł sobie przy­
pom nieć, kolo zabitego, a  przed n im  sam ym , stal mężczyzna, 
który  należał do czw órki, wchodzącej w raz  z nim . T a k  samo 
ja k  żona, n ie  zw rócił uw agi na zamordowanego, dopóki 
ten nie uoadł na ziem ię.

Pozostała p ią tka  św iadków  była rów nie nieświadom a i  n ic  
nie wniosła do sprawy. N ik t  nie zauw ażył przedtem  zabite­
go. To nieco zdziw iło  G ranta. Jakżeż to m ożliwe, że n ik t  go 
nie w idzia ł?  Przecież m usiał tam  stać przez cały czas! G ran t 
w raca jąc  do Scotland Y ard u  ciągle o ty m  rozmyślał.

W  biurze zredagow ał notatkę do gazet, by każda osoba, 
k tóra  w idz ia ła  mężczyznę wychodzącego z  kole jki, skom uni­
kow ała  się z  policją . Dołączył do tego dokładny opis zam or­
dowanego i  te inform acje o stanie śledztwa, jak ie  m ógł po­
dać do wiadom ości publicznej. Potem  w ezw ał W illiam sa i  za 
żądał re lac ji z  jego poczynań. O kazało  się, że odciski palców

zabitego nie  fig u ru ją  w  kartotece po lic ji. Zaś ekspert od bro­
n i pa ln e j nie p o tra fił znaleźć żadnych cech indyw idualnych  
rew olw eru . Zapew ne zabity  n ie  byl jego pierw szym  posiada­
czem, rew o lw er byl mocno zużyty, ale nadal w  pełn i spraw ­
ny. W illiam s  spraiodzil na n im  odciski palców, a ponie waż 
było ich dużo kazał je  sfotografować. Czekał teraz na zdję­
cia.

—  M ą d ry  z ciebie chłopak  —  pochw alił go G ran t i poszedł 
zobaczyć się z nadinspektorem  zabierając ze sobą odciski pal 
ców zm arłego. Z d a ł B akerow i spraw ozdanie ze swoich po­
czynań nie zdradzając się jed n ak  ze swoją teorią  na tem at 
cudzoziemców, ty lko  w zm iankując , że była  to bardzo niean- 
gielska zbrodnia.

—  A  w ięc dysponujem y kolekcją bezużytecznych poszlak—  
pow iedzia ł z przekąsem  Baker. —  Z  uryjątk iem  jednego  
sztyletu, a le  i  ten należałoby raczej zaliczyć  do jak ie jś  książ­
k i k rym in a ln e j, a  nie porządnej zbrodni.

—  O dciski na rew olw erze, panie nadinspektorze  —  pow ie­
dz ia ł wchodząc W illiam s.

G ran t w z ią ł je  bez specjalnego entuzjazm u  i  porów nał 2 
odciskami, które z roztargnienia nosił p rzy  sobie. N araz  znie  
ruchom ia ł. Było  pięć odcisków, w ie le  niekom pletnych i  je ­
den z nich należał do zm arłego.

Do odbitek załączono raport w ydzia łu  odcisków palcó%o —  
w  sw oje j kartotece nie zna leźli ich.

Po powrocie do siebie G ran t usiadł p rzy  b iu rku  i zam y­
ślił się. Czyżby rew o lw er nie należał do zm arłego? Może go 
pożyczył? A le nawet gdyby został pożyczony, z pewnością 
is tn ia łyby  jak ieś  oznaki, że zm arły  m ia ł go w  ręku. A może 
ktoś m u wsunął do kieszeni? Jednak trudno sobie w yobrazić, 
żeby przedm iot o wadze i kszta łc ie  re w o lw e ru  wojskowego  
m ożna było wsunąć do czyjejś kieszeni bez w iedzy w łaści­
ciela. A gdyby zrobiono to po zadaniu ciosu? Ty lko  dlacze­
go?

G ran t odw inął sztylet i  zaczął go badać pod mikroskopem , 
ale i  to n ic  n ie  dało. Czuł otępienie, był zmęczony. M usi się 
trochę przejść. Było  w łaśnie po p ią te j. Pójdzie  do W offington  
i  zobaczy się z odźw iernym , k tó ry  w czoraj p ilnow ał w  tea­
trze w ejścia  na parter.

(D alszy ciąg nastąpi)



K S P O R T

Przedstawiamy nowego l-ligowca SKS Czarni

D O  N IE Z B Y T  W IE L K IE G O  G R O N A  szczecińskich I- l ig o w -  
ców (p iłkarze  Pogoni, p iłka rze  ręczni W iarusa  i  p iłk a rk i Po­
goni, w aterpoliści A rk o n ii) dołączyły ostatnio k o szykark i Spół­
dzielczego K lu b u  Sportowego Czarnych. Oto k ró tk a  prezentacja
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Udany start
polskich pływaków w Leningradzie

N A  K R Y T Y M  5 0 - m e tr o w y m  b a s e n ie  le n in g ra d z k ie g o  S K A  ro z p o c z ę ­
ł y  s ię  w c z o r a j  t r a d y c y jn e  z a w o d y  o p u c h a r  „ K o m s o m o ls k ie j  P r a w ­
d y ” , r o z g ry w a n e  w  t y m  r o k u  p o  ra z  p ie rw s z y  w  k o n k u r e n c j i  m ię ­
d z y n a r o d o w e j .  O p ró c z  440 p ły w a k ó w  r a d z ie c k ic h  n a  s ta rc ie  s ta n ę ło  114 
z a w o d n ik ó w  i  z a w o d n ic z e k  z H o la n d ii ,  W ę g ie r ,  P o ls k i,  R u m u n i i ,  
F r a n c j i ,  F in la n d i i ,  S z w e c ji  i  C S R S .

W  P IE R W S Z Y M  d n iu  ro z e g ra n o  5 
w y ś c ig ó w  f in a ło w y c h .  N a  100 m  s t. 
do W . k o b ie t  n a js z y b s z ą  o k a z a ła  s ię  
H o le n d e r k a  B o s  — 1.03,2 p rz e d  B y -  
s t r o w ą  (Z S R R ) —  1.03,4. W y ś c ig  na  
100 m  s t. g r z b .  k o b ie t  z a k o ń c z y ł s ię  
z w y c ię s tw e m  F r a n c u z k i-  D u p re z  — 
1.09,0. W  k o n k u r e n c ja c h  m ę s k ic h  
t r i u m f o w a l i  r e p re z e n ta n c i  Z S R R .

P IE R W S Z Y  w  t y m  r o k u  s ta r t  n a ­
s z y c h  r e p re z e n ta n tó w  n a  d łu g im  b a ­
se n ie  w y p a d ł  d o b rz e . N a j le p ie j  s p i­
s a ł s ię  J ó z e f K L U K O W S K I ,  k t ó r y  
r e z u lt a te m  1.11,6 u s ta n o w i ł  r e k o r d  
P o ls k i  n a  100 m  s t.  k la s . ,  p la s u ją c  
s ię  n a  12 m ie js c u  w ś ró d  59 z a w o d n i­
k ó w .  N a  100 m  s t.  d o w .  M a r e k  G O - 
M U Ł A  z a ją ł  19 m ie js c e  z cza se m  
57,4, *a P io t r  K L O N O W S K I  u s ta n o ­
w i ł  r e k o r d  ż y c io w y  r e z u lt a te m  57,5

i  p o d z ie l i ł  20—21 m ie js c e  z  W ę g re m  
C sa b a . N a  100 m  s t.  m o t .  A n d r z e j  
C H U D Z IŃ S K I  z a ją ł  20 m ie js c e ,  b i ­
ją c  ta k ż e  r e k o r d  ż y c io w y  r e z u lt a ­
te m  1.04,3. P o z a  K lu k o w s k im  n a  
s z c z e g ó ln e  w y r ó ż n ie n ie  z a s łu ż y ł K r y ­
s t ia n  L A N G E R , k t ó r y  ja k o  je d y n y  
z P o la k ó w  z a k w a l i f ik o w a ł  s ię  d o  
f i n a łu ,  u z y s k u ją c  w  e l im in a c ja c h  
400 m  s t. d o w . s z ó s ty  czas  d n ia —• 
4.27,2.

R a j d o w c y  
rozpoczęli sezon

W  U B IE G Ł Ą  N IE D Z IE L Ę  od ­
by ła  się im preza samochodowa, 
potraktow ana jako  pierw szy  
ra jd  samochodowy, k tó ra  zapo­
czątkow ała now y sezon sporto­
w o-tu rystyczny.

W  k la s ie  I  z w y c ię ż y ł  R . C h i t r o w  
n a  T r a b a n c ie ,  w  k la s ie  I V  S t .  M a ­
l i n o w s k i  n a  S y r e n ie  104, w  k la s ie  V  
R . W r ó b le w s k i  n a  M o s k w ic z u  408 
i  w  k la s ie  V I  W . K u r  n a  s a m o c h o ­
d z ie  m a r k i  W a rs z a w a . J e d y n ą  k o ­
b ie tą  s ta r t u ją c ą  w  r a jd z ie  b y ła  I r e ­
n a  K a lis z e w s k a  ja d ą c a  n a  W a rs z a ­
w ie .  (B o z )

Międzyuczelniana 
Spartakiada 

Sportów Obronnych
2 B M . ro z p o c z ę ła  s ię  w  S z c z e c i­

n ie  I  M ię d z y u c z e ln ia n a  S p a r ta k ia d a  
S p o r tó w  O b ro n n y c h ,  z o rg a n iz o w a n a  
z o k a z j i  1 0 - le c ia  Z M S  i  22 r o c z n ic y  
w y z w o le n ia  S z c z e c in a . F in a ło w e  r o z ­
g r y w k i  S p a r ta k ia d y  o d b ę d ą  s ię  w  
S ie k ie r k a c h  7 m a ja  b r .  ( a r )

K rzysz to f Kula 
mistrzem młodzików

W  U B IE G Ł Ą  n ie d z ie lę  w  O tw o c k u  
o d b y ły  s ię  k o la r s k ie  p r z e ła jo w e  m i ­
s t r z o s tw a  P o ls k i  m ło d z ik ó w .  P ię k n y  
s u k c e s  o d n ió s ł re p re z e n ta n t  L Z S  
G r y f  — S z c z e c in  K R Z Y S Z T O F  K U ­
L A ,  k t ó r y  z d o b y ł  t y t u ł  m is t r z a  
P o ls k i  n a  r o k  1967.

nowego ligow ca:
S E K C J A  P. K O S Z Y K O W E J  

(kobiet) pow stała  p rzy  S K S  
C za rn i w  roku  1960 przy  czym  
większość zawodniczek re k ru to ­
w a ła  się ze Szk. Podstaw ow ej 
n r  46 gdzie nauczycielem  w .f. 
b y ł, i jest nadal, a k tu a ln y  tre ­
n e r zespołu, M a ria n  P io trow ski. 
M ło d a  drużyna p ierw szy sukces 
zanotow ała  w  r. 1962 za jm ując  
I I I  m iejsce w  A -k la s ie , aby w  
ro k  później awansować o jedno  
m iejsce. Jednocześnie C zarn i 
„ za g arn ia li” w szystk ie  ty tu ły  
w  konkurencjach ju n io rek  i 
m łodziczek. W  roku 1965 zdo­
b y li m istrzostwo okręgu w e  
w szystkich kategoriach, przy  
czym  seniorki s ta rtow ały  w  L i ­
dze M iędzyokręgow ej, za jm u ­
ją c  I I  m iejsce (za A Z S  G dańsk). 
Zespół dw ukro tn ie  także re p re ­
zen tow ał okręg w  półfinałach  
M P  jun io rek . W  meczach tow a­
rzysk ich  najw iększe  sukcesy za ­
no to w a ły  szczecinianki podczas 
po jedynków  z d rużynam i zagra­
n icznym i: w  r. 1964 u leg ły n ie ­
znacznie 60:62 repr. rum uńskie­
go zrzeszenia V o in ta  (by ł to ich 
pierw szy ko n ta kt m iędzynaro­
dow y), w ie lo k ro tn ie  w yg ry w a ły  
z  ju n io rka m i Chem ie H a lle  i 
W issenschaftu L ipsk, pokonały  
ta k że  m istrza  CSRS (jun iorek) 
Lok o m o tiv  B ra tysław a , a w  ro ­
k u  ubiegłym  na  tu rn ie ju  w  
K osza lin ie  V o in tę  (repr.). Tu  
w a rto  dodać, iż  m im o tak  lic z ­
nych kontaktów  m iędzynarodo­
w yc h  zespół szczeciński nigdy  
jeszcze nie w alczy ł za granicą!...

A  O T O  S K Ł A D , k tó ry  w y ­
w a lc zy ł I  ligę (na zd jęc iu  —  
foto . C IE Ś L A K  —  od lew ej): 
M a rio la  B A K A L A R C Z Y K , pra  
cow nica S p -n i „M oda", 6 lat 
g ra  w  kosza, Z O F IA  N IE Ś C IE  
U E W S K A , studentka I V  roku  
P o litechn ik i Szczecińskiej, 6- 

le tn i staż zawodniczy, trener 
M . P IO T R O W S K I, nauczyciel 
w . f .  prow adzi zespół od 1960 
roku , członek K o m is ji M iodzie  
¿ow ej PZKosz., D A N U T A  O - 
S T R O W S K A , prac. S p -n i „M o­
da", 6 la t up ra w ia  koszyków ­
kę, D A N U T A  W Y S O C K A , 
prac. S p -n i „T ry ko t" , kap itan  
zespołu, gra w  kosza 6 la t, stud 
2u je  zaocznie na Politechnice  
Szczecińskiej, U R S Z U L A  IW A  
N IC K A , uczennica Lic. Ogól­
nokształcącego n r  2, 4 lata  gra 
io  kosza, najw yższą w  zespole, 

175 cm w zrostu, T E R E S  A  N O ­
W A K , prac. um ysł. B iu ra  Pro  
je k tó w  Opr. Tcch.-Ekonom . 
D robne j W ytw órczości, 6 -le tn i 
staż zawodniczy, J A D W IG A  
O S T R O W S K A , uczennicą Lic.

Ogólnokształcącego n r  2, 4 lata  
gra w  koszykówkę, A N N A  
P IC H , prac. um ysł. S p -n i Usług  
K om unalnych, 6 la t g ry  w  ko­
sza. A L IC J A  K O P A , prac. S p -n i 
„U roda” , studiu je  zaocznie w  
poznańskiej W S W F , 6 la t gry  
V) zespole, G R A Ż Y N A  C H W A L  
K1E W 1C Z, technik  te lew izy jn y  
Z U R iT , 6 la t u p ra w ia  koszy­
ków kę, E L Ż B IE T A  T A B O R , 
uczennica L ic . Ogólnokształcą­
cego n r  2, 4 lata  startów . N ie ­
obecna na zd jęc iu  —  A D E L A  
D U N S T , prac. S F M B , 6 la t gry  
w  kosza.

K O S Z Y K A R K I  C Z A R N Y C H , p o  
w y w a lc z e n iu  a w a n s u , m a ją  o b e c n ie  
z a s łu ż o n ą , t r z y t y g o d n io w ą  p r z e rw ę  
w  t r e n in g a c h ,  (m s )

X X  J u b i l e u s z o w y  W y ś c i g  P o k o j u

14 maja witamy kolarzy
w Szczecinie

Z A L E D W IE  K IL K A  T Y G O D N I D Z IE L I  N A S  O D IN A U G U ­
R A C J I J E D N E J  Z  N A J W IĘ K S Z Y C H  IM P R E Z  S P O R T O W Y C H  
R O Z G R Y W A N Y C H  W  P O L S C E  —  W Y Ś C IG U  P O K O J U  „ T R Y ­
B U N Y  L U D U ”, „R U D E H O  P R A V A ” I  „N E U E S  D E U T S C H ­
L A N D ”. O D  10 M A J A  P R Z E Z  14 D N I  M IL IO N Y  L U D Z I  E M O ­
C JO N O W A Ć  S IĘ  B Ę D Ą  W A L K Ą  K O L A R Z Y  N A  E T A P A C H  
P O L S K I, CSRS I  N R D .

Notki ♦  Plotki ♦  Niedyskrecje
+  J E D N Ą  z  c z o ł o w y c h  

zawodniczek trzydniow ego tu r ­
n ie ju  o wejście do I  lig i kosza 
była neprezentantka Sprotau ii 
Szprotaw a, długonoga i  bardzo  
skoczna K O N O W S K A . W arto
tu  dodać, iż jest ona także do­
brze zapow iadającą się lek k o - 
atYetką i  zna jd u je  się w  kadrze  
narodow ej jun io rów , leg itym u­
jąc  się rezu lta tem  160 cm  w  
skoku w zw yż. W  lekkoatletyce  
reprezentu je  jed n ak  b a rw y  L u  
m elu  Z ie lona Góra.

♦  P IŁ K A R S C Y  K I B IC E  j a k  m o g li  
t a k  c h c ie l i  p o m ó c  s w o je j  d r u ż y n ie  
w  o d n ie s ie n iu  s u k c e s u  p o d c z a s  s p o t­
k a n ia  z Z a g łę b ie m . R z u c o n o  n a w e t  
n a  p ły tę  b o is k a  ś w ie c ę  d y m n ą  a b y  
w  te n  sp o s ó b  u c h r o n ić  „ ś w ią t y n ię ”  
F rą s z c z a k a  p r z e d  „ b o m b a m i”  r e p r e ­
z e n ta c y jn e g o  n a p a s tn ik a  J a r o s ik a .  
N ie s te ty ,  n ie w ie le  p o m o g ła .. .

+  T R A N S M IS J E  T E L E W I­
Z Y J N E , to jed n ak  potęga. 
W ie lka  grupa k ib iców  koszy­
kó w k i zagrzew ała  1 dnia tu r ­
n ie ju  do w a lk i koszykark i 
C zarnych skandow anym i o- 
k rzyk am i: „S zajbu, szajbu!" i 
„Do toho, do toho!”.

♦  S Z C Z E C IŃ S K A  h a la  s p o r to w a  
ju ż  w k r ó tc e  — o b e c n ie  t r w a  m o n ­
ta ż  —  o t r z y m a  ś w ie t ln e  t a b l ic e  in ­
f o r m a c y jn e .

M E C H A N IZ A C J A  w kro ­
czyła ju ż  na Lodogryf. Pod­
czas ostatnich spotkań naszych 
hokeistów  obserw ow aliśm y w  
przerw ach te rc ji pracę  specjał 
nego w ózka do w ygładzan ia  lo­
dow ej powierzchni. Coś tam  
jed n ak  z naszej k ry ty k i pomo­
gło...

♦  S T A R G A R D Z K I  k lu b  p ły w a c k i  
N e p tu n  „ d y m is jo n o w a P ' o s ta tn io  
je d n e g o  ze s w y c h  c z o ło w y c h  z a w o d ­
n ik ó w ,  H . D E P T Ę . P o w ó d  —  n ie -  
s p o r to w a  p o s ta w a .

Z e b r a ł :  M S

„Lodogryf” 
nadal czynny

W Y K O R Z Y S T U J Ą C  dogodne 
w a ru n k i k lim atyczne, k ie ro w ­
nictw o szczecińskiego „Lodogry  
fu ” postanowiło n ie  rozm rażać  
jeszcze ta fli .  Lodow isko czynne  
będzie w  godz. 8— 13 i 16— 21. 
O dw ołano jedyn ie  tre n in g i k lu ­
bowe.

U c z n i o w i e
Technikum Chemicznego
startowali w slalomie

T E C H N IK U H  C H E M IC Z N E , 
d zięk i poparciu i  w ie lu  in ic ja ­
tyw om  dyr., m gra  E dw arda  
P O K O R Y  zw raca szczególną 
uwagę na zajęcia zw iązane ze 
sportem , w .f. i  tu rystyką .

W  czasie fe r ii  w iosennych  
m łodzież Technikum  Chem icz­
nego przebyw ała  na czw artym  
już  z kole i obozie narciarsk im  
w  dolnośląskim  schronisku „O D  
R O D Z E N IE ”.

Za jęc ia  obozowe zakończono 
slalom em  narciarsk im . W  grupie  
dziew cząt po tw ierdziła  swoją  
w ysoką klasę um iejętności ja z ­
dy na nartach K ry s tyn a  R O ­
G O W S K A , k tóra  w  czasie 1:03,0 
w y g ra ła  konkurencję przed E lż ­
b ietą  P R O K O P.

W śród chłopców n ieoczekiw a­
n ie  zw yciężył Zdzis ław  C H O J ­
N A C K I przed Zb igniew em  L E N  
D E R E M  i Tadeuszem  B A R A ­
B A S Z E M . (a)

ski i  B ław dzin . W  porów naniu  
z  rokiem  ubiegłym  w yraźne po­
stępy zro b ił P O L E W IA K .

T R A S A  te g o ro c z n e g o  W Y Ś C IG U  
P O K O J U  l ic z y  2260 k m  i  z o s ta ła  p o ­
d z ie lo n a  n a  16 n a s tę p u ją c y c h  e ta ­
p ó w :
I .  10.V  D o o k o ła  W a rs z a w y  108 k m
I I .  11.V .  K u tn o  —  P o z n a ń  176 k m
I I I .  12. V . P o z n a ń  — B y d g o s z c z  

125 k m
I V .  13.V .  B y d g o s z c z  —  S łu p s k  

205 k m
V . 14.V . S ła w n o  — K o s z a lin  40 k m  

( w y ś c ig  in d y w id u a ln y )
m r i s - . nrvrr-K T -.r __• a  V I .  K o s z a l in  —  S z c z e c in  165 k mT E G O R O C Z N Y  w yścig m ieL 15.V . O d p o c z y n e k  w S z c z e c in ie  

bedzie szczególnie u ro c z y s ty  v n .  i6.v. s z c z e c in  — B e r l i n  157 k m  
c h arakter -  jes t to b o w ie m  “  S
X X  jubileuszow y W yścig Po- (wyścig indywidualny)
k o ju . Swój udzia ł W  te j w ie l-  X . H a l le  — G e ra  112 km
k ie j im prezie  zapew niły  ju ż  d ru  X I- Gera — Karl Mar* 80 km
żyny 17 następujących p a ń s tw : 20.V. O d p o c z y n e k  w K a r l  M a r x  S ta d t  
A lg ie ria , A ng lia , Belgia, B u łg a - x n .  21 .V . K a r l  M a r x  S ta d t  —  
r ia , Czechosłowacja, D an ia, F in -  TT « i 68 kra
land ia , Jugosławia, Kuba, M o n - X I I I  Ł2̂ '  Pll“ °  ~  Usti n*?67 km  

Polska, R u - X IV . 23.V . U s t i  —  L ib e r e c  130 km  
W ęgry  x v .  24 .V . L ib e r e c  —  H ra d e c

K r a lo v e  148 k m
X V I .  25 .V . H ra d e c  K r a lo v e  —

—  P ra g a  135 k m
E ta p y  z n a jd u ją c e  s ię  n a  te re n ie  

P o ls k i  l ic z ą  łą c z n ie  831 k m ,  N R D  —  
734 k m ,  C S R S  —  695 k m .

golia. N R D , N R F , 
m unia, Szw ajcaria ,
ZSRR.

W śród dotychczas zgłoszonych 
zna jd u ją  się zespoły, których  
kolarze  w  poprzednich w yści­
gach odgryw ali decydującą rolę. 
W a lk a  zapow iada się w ięc b a r­
dzo ciekaw ie. Jak w y n ik a  z meł

T A K  W IĘ C  14 m a ja  k o la rze  
toczyć będą w a lk ę  na  szosach

dunków  w szystkie zespoły do w o jew ództw a  koszalińskiego  
tegorocznego wyścigu przy  goto- szczecińskiego. Będzie to n ie -  
w u ją  się bardzo starannie. N a - w ą tp liw ie  jeden z  na jc iekaw n  
si ko la rze  p rzebyw a li na k ilk u  SZy Ch dni wyścigu rozgrywane-^ 
•zgrupowaniach, w  sumie p rze je - g0 na teren ie Polski. Przed po - 
chali ju ż  blisko 4 tys. km . S ta r- }U(jn iem , na trasie  S ław no —  
ty  w  im prezach rozgryw anych Koszalin , odbędzie się V  etap  
na teren ie  B u łg a rii w ykaza ły , —  w yścig indyw id u a ln y  na  
że osiągnęli ju ż  p lanow aną na czas> k tó ry  tra k to w an y  jes t ja -  
ten okres form ę. ko osobny w yścig z  bon ifikata-.

Spośród zaw odników  objętych m i i  nagrodam i. O  godz. 14 k o -  
przygotow aniam i do W yścigu larze  w ys ta rtu ją  do V I  etapu  
Pokoju  P Z K o l. u s ta lił ostatecz- K O S Z A L IN  —  S Z C Z E C IN , 
ną 8-osobową  ̂kadrę , z k tó re j Trasa  przebiegać będzie przez
w yłon iona będzie reprezenta­
cyjna  szóstka.

W  kadrze zna lazł się rów nież  
Czesław P O L E W IA K  z N ow o­
gardu oraz H e n ry k  W O Ź N IA K ,  
w ychow anek LZS  G ry f Szcze- 
ein, k tó ry  odbywa obecnie służ­
bę w ojskow ą. K o la rze  ci w y ja ­
dą do F ra n c ji, gdzie będą s ta r­
tow ać w  trzech k ilkuetapo - 
w ych wyścigach. Do startu  w  
W yścigu Pokoju p rze jadą oni 
jeszcze 1 600 km . z tego ponad 
1 9C0 km  w  wyścigach.

Zdaniem  trenera  L A S A K A , 
w  c h w ili obecnej najlepszą fo r­
m ę osiągnęli: K egel, Po lew iak , 
M a g iera , G aw liczek , Czechow-

pow iaty: g ry fick i, nowogardzki' 
i goleniowski. N a  teren ie w o je ­
w ództw a szczecińskiego rozegra  
ne będą trzy  lo tne finisze (P ło ­
ty , Now ogard, G oleniów ). M e ta  
etapu znajdować się będzie na  
stadionie „Pogoni”.

T a r  !

lan ia  pływania
T K K F  O R G A N IZ U J E  kursy! 

nauki p ływ an ia  d la  dzieci i  do­
rosłych. Zgłoszenia p rzy jm u je  
s ek retaria t T K K F  —  ul. Tk ac ­
k a  55 —  w  godz. od 8 do 15, 
te l. 35-530.
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Koszule męskie
popelinowe i  flanelow e  

z 40-procentową bonifikatą

bluzki damskie
z  tk a n in  baw ełnianych  

Z  30-procentową bon ifikatą
w  sklepach:

—  „Dom  O dzieżow y” —  A l. N ie ­
podległości 19 —  b luzk i i  ko ­

szule
—  „A dam ” —  ul. W ie lk a  13
—  koszule męskie
—  G entlem an” —  ul. Boi. K rz y ­

woustego 63 —  koszule męskie
—  „K a zik ”  —  A l. W yzw olenia 13
—  koszule męskie
—  „Radość” —  ul. W ie lk a  23 —  

bluzk i damskie.
—  sklep przy  u l. K o łłą ta ja  10.

1112-K

Zarząd  O dzieżow o-W łókicnniczej 
Spółdzielni Pracy w  Policach, 

u l. G rzybow a 22-26

z a t r u d n i  
o d  z a r a z

50 kobiet z  terenu m . Polic i pob li­
skich miejscowości do pracy chałup­
niczej przy  szyciu odzieży lek k ie j 
i  kołder. D la  osób nie  posiadających  
przygotow ania zorganizowany będzie 

kurs przygotowawczy.

Spółdzielnia w ypożycza rów nież  
m aszyny do szycia i w arszta ty  do 

robienia kołder.

Szczegółowych in fo rm acji udziela  
Zarząd  codziennie w  godz. od 8— 15 
w  siedzibie Spółdzielni, lu b  te lefo­
nicznie, te l. 31-135, 345.

1249-K

O D D Z IA Ł  W O J E W Ó D Z K I T K W P  
w  Szczecinie

o tw ie ra  w  k w ie tn iu  br. następujące

KURSY
—  k ro ju  i  szycia I  st.
•— m odystek
—  gotowania i  pieczenia.

Zapisy p rzy jm u je  sekretaria t, u lica  
O br. S ta lingradu 17, te l. 383-22, 

w  godz. 9— 17.
1267-K

pracownicy poiiuleiw ani
S z c z e c iń s k a  S p ó łd z ie ln ia  M le c z a rs k a  w  S z c z e c i­
n ie  u l .  J a g ie l lo ń s k a  68/69 z a t r u d n i  n a ty c h m ia s t  
g łó w n e g o  m e c h a n ik a  —  w y m a g a n e  w y k s z ta łc e ­
n i e  w y ż s z e , e w e n tu a ln ie  ś re d n ie  p lu s  p r a k ty k a .  
W a r u n k i  p r a c y  i  p ła c y  d o  u z g o d n ie n ia  na  
m ie js c u .  W y m a g a n e  s k ie r o w a n ie  z  W y d z ia łu  
Z a t r u d n ie n ia .  1243-G

Z a r z ą d  P o r t u  S z c z e c in  — W y d z ia ł  P r z e ła d u n ­
k o w y  w  Ś w in o u jś c iu ,  p r z y jm ie  d o  p r a c y  te c h -  
n i k ó w - e le k t r y k ó w ,  te c h n ik ó w -m e c h a n ik ó w ,  ś lu ­
s a r z y ,  e le k t r y k ó w  o ra z  m a s z y n is tó w  i  p o m o c ­
n ik ó w  d o  o b s łu g i lo k o m o ty w y  s p a l in o w e j .  Z a ­
r o b k i  m ie s ię c z n e  w  z a le ż n o ś c i o d  k w a l i f i k a c j i
1 s ta  «u p r a c y  k s z ta łto w a ć  s ię  b ę d ą : d la  te c h n i-  
k ó w - e le k t r y k ó w  i  te c h n ik ó w -m e c h a n ik ó w  od
2 090— 2 800 z ł,  ś lu s a rz y  i  e le k t r y k ó w  o d  2 060 —
2 690 z ł,  m a s z y n is tó w  o d  2 100—2 450 z ł, p o m o c ­
n ik ó w  m a s z y n is ty  o d  1 830—2100 z ł.  D la  s a m o t­
n y c h  z a m ie js c o w y c h  is t n ie ją  m o ż liw o ś c i o t r z y ­
m a n ia  z a k w a te r o w a n ia  w  Ś w in o u jś c iu .  K a n d y ­
d a c i  w in n i  k ie r o w a ć  p o d a n ia  w ra z  z ż y c io r y ­
s e m  n a  a d re s : Z a rz ą d  P o r t u  S z c z e c in  —  W y d z ia ł  
P r z e ła d u n k o w y  w  Ś w in o u jś c iu ,  n a  k tó r e  o t r z y ­
m a ją  o d p o w ie d ź  o  w y n ik u  i  t e r m in ie  p r z y ja z ­
d u  d o  p r a c y .  1172-K

Z a rz ą d  P o r tu  S z c z e c in  p r z y jm u je  d o  r e z e rw y  
p o r to w e j  (p ra c a  d o r y w c z a )  m ę ż c z y z n  w  w ie k u  
18—45 la t .  W s z y s c y  c h ę tn i,  k t ó r z y  p ra g n ą  d o ­
d a tk o w e g o  z a r o b k u  z g ło szą  s ię  w  d n ia c h  5 .IV .67  
—  w  g o d z . o d  7.30—9 i  6 .IV .1967 r .  w  go dz . 
o d  14—16 w  R e jo n ie  Ł a s z to w n i,  t e l.  36-166. J e d ­
n o c z e ś n ie  Z a rz ą d  P o r tu  w z y w a  d o  p r a c y  w s z y s t­
k i c h  r o b o tn ik ó w  r e z e r w y  p o r to w e j  o d  d n ia  
4 .I V .67 r .  z m . I  d o  d n ia  6 .IV .67  r .  z m . I I I  w łą c z ­
n ie .  R o b o tn ic y  g r u p y  A  w in n i  z g ła sza ć  s ię  do  
p r a c y  w  z m . I I  B , w  z m . u m o w n y c h ,  C  w  zm . 
I I  i  I I I .  W  z m ia n ie  I I I  o b o w ią z u je  g o d z . 14 i  16.

I2 6 4 -K

p r a c a

Z A O P IE K U J Ę  s ię  d w o j­
g ie m  2—3 - le tn ic h  d z ie c i 
w e  w ła s n y m  m ie s z k a ­
n iu .  P o m o rz a n y , D o b ­
rz y ń s k a  7—5-a . 2678-G

P O M O C  d o m o w a  — p o ­
t r z e b n a .  H e r b o w a  21—4.

2778-G

R ó ż n e

P R Z E P R A S Z A M  f u n k ­
c jo n a r iu s z a  M O  W ła d y ­
s ła w a  Iz a k a  z M o r z y c z y  
n a , p o w . S ta r g a rd  Szcze 
c iń s k i  za d o z n a n e  k r z y w  
d y  m o r a ln e  i  f iz y c z n e  
K a z im ie rz  C z e r w iń s k i,  
W ie rz c h lą d ,  p o w .  S ta r ­
g a r d .  2686-G

P O G O T O W IE  te le w iz y j ­
n e  —  D u d z ik ,  te le fo n  
758-21. 2572-G

B U D Y N E K  d r e w n ia n y  
120 m  k w .  —  s p rz e d a m . 
W ia d o m o ś ć : t e l.  432-22, 
g o d z . 14— 15. 2694-G

B IU R O  M a tr y m o n ia ln e  
„ S y r e n k a ” , W a rs z a w a , 
E le k to r a ln a  11, p o le c a  
s w o je  u s łu g i .  I n fo r m a ­
c je :  10 z ło ty c h  z n a c z k a ­
m i.  787-K

m a sm
„ M O S K W IC Z A  407”  —
s p rz e d a m , te l .  20-148.

2619-G
3 000 Z A G R A N IC Z N Y C H
e t y k ie t  z a p a łc z a n y c h  — 
s p rz e d a m , te l.  43-405.

2741-G
H O T O C Y K L  „ J u n a k ”  — 
s p rz e d a m , te l.  75-821.

2674-G
„ M O S K W IC Z A  407”  —
sp rz e d a m , t e l.  357-16.

2808-G
F O R T E P IA N  ta n io  s p rz e  
d a m , t e l.  706-25, g o d z . 18 
—19. 2679-G

P R Z Y C Z E P Ę  d o  „ J u ­
n a k a ” , o r y g in a ln ą  — 
s p rz e d a m . K o m u n y  P a ­
r y s k ie j  1-a—3. 2685-G

P IE S K I — 3 -m ie s ię c z n e , 
m a l ta n k i  —  s p rz e d a m , 
G o lę c in o , O k ó ln a  1.

Ź693-G
„ J U N A K A ” , s ta n  id e a ł 
n y  z p rz y c z e p k ą  ty ln ą ,  
je d n o ś la d o w ą  o ra z  czę­
ś c i z a m ie n n e  —  s p rz e ­
d a m , T r a u g u t ta  7, g o d z . 
17— 18. 2699-G

P O L S K I —  „ L a t o ”  g . 16; W S P Ó Ł ­
C Z E S N Y  —  „ P a n  J o w ia ls k i ”  g . 
19.30; M U Z Y C Z N Y  —  „ D z ię k u je  c i,  
E w o ”  g . 19.

D E L F IN  ( te l .  468-78) „ T e le fo n  03”  
g . 10, 12, 14 — ra d ź . o d  la t  9; „ T r a ­
g ic z n e  p o lo w a n ie ”  g . 16, 18.15, 20.30
—  b r a z y l.  o d  la t  16 ( w to r e k  i  ś ro ­
d a ) ;  K O S M O S  ( te l .  355-02) „ R io  
C o n c h o s ”  g .  9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 
21 — U S A  — o d  la t  14 — p a n o ra m , 
( w to r e k  i  ś r o d a ) ;  C O L O S S E U M  
( te l .  458-18) „ T o w a r z y s z e  p o d r ó ż y ”  
g . 11.15, 13.30 —  ra d ź . o d  la t  14; 
„ T y g r y s  lu b i  ś w ie ż e  m ię s o ”  g . 16, 
18.30, 21 —  f r . - w ł .  o d  la t  16 ( w to r e k  
i  ś ro d a ) ;  B A Ł T Y K  ( te l .  733-35) 
„C h a ta  w u ja  T o m a ”  g . 11, 14, 17, 
20 —  ju g . - N R F  — o d  la t  14 — 
p a n o r a m , d u b b in g  — ( w t o r e k  i  ś ro ­
d a ) ;  P O L O N IA  ( te l .  218-34) „R a d o ś ć
0  p o r a n k u ”  g . 10.30, 13, 15.30, 18,
20.30 — U S A  —  o d  l a t  16 ( w to r e k
1 ś ro d a ) ;  F A L A  — „ H r a b ia  M o n te  
C h r is to ”  g . 17 —  • f r .  o d  la t  12 —  
p a n o r a m .;  M A R S  —  „ S t r z e lb y  A -  
p a ć z ó w ”  g . 16.30, 18.30, 20.30 —  U S A  
o d  la t  14; E C H O  (K r z e k o w o )  „ P e ­
c h o w ie c  n a  p r e r i i ”  g . 18, 20 —  
U S A  — o d  la t  12; M E W A  (Z e le c h o -  
w o )  „ P o k o c h a jm y  s ię ”  g . 18 — U S A
—  od  la t  14 — p a n o r a m .;  S Z M A ­
R A G D O W E  ( Z d r o je )  „ B o c c a c c io  70”  
g . 17.30, 19.30 — f r . - w ł .  o d  l a t  18; 
P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  „ W ię ź n io w ie  z 
A l t o n y ”  g . 17, 19.15 — w ł. - U S A  —  
c d  la t  14; H U T N IK  ( S to łc z y n )  „ Z e m ­
s ta  O A S ”  g . 17, 19.10 — f r .  o d  la t  16; 
B A J K A  (P o lic e )  „ K i m  p a n  je s t  d r  
S o rg e ”  g . 17, 19 —  f r . - w ł .  o d  la t  16
—  p a n o r a m .;  l  M A J  (Ż y d ó w c e )  
„ U w ie d z io n a  i  p o rz u c o n a ”  g . 17, 
19.15 —  f r .  o d  l a t  18; D A R  ( S ta r ­
g a rd )  , ,Z y c ie  z a c z y n a  s ię  o ó s m e j”  
N R F  — o d  la t  16; IN A  (S ta rg a rd )  
„D łu g o ś ć  p o c a łu n k u ”  c z e s k i o d  la t  
16; P A N O R A M A  (S ta rg a r d )  „ W iz y ta  
s ta rs z e j p a n i”  — N R F  o d  1. 16 — 
p a n o r a m .;  W IS Ł A  (G o le n ió w )  „ W e ­
h ik u ł  c za s u ”  U S A  o d  la t  14.

F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j.  P o l.  36 — 
„ W a ty k a n  i  z a b y t k i  R z y m u ”  g .
10.30 —  21.

ML U l?Lf
T P P R  — W o j.  P o l.  66 — f i l m  „ P ie r w ­
sza b a s ty l ia ”  g . 18, 20 — ra d ź . o d  
la t  14 —  p a n o r a m .;  N O T  — W o j.  
P o l.  67 —  c z y n n y  o d  g . 12—23; R O ­
B O T N IC Z Y  —  B o h . W -w y  34 —  
c z y n n y  o d  g. 17—20; P IW N IC A  —  
N ie p o d le g ło ś c i 19 — c z y n n y  o d  g . 
16—22; P A Ł A C  M Ł O D Z IE Ż Y  —  f i l ­
m y  o ś w ia to w e  g. 15.30, 17.30; 13 M U Z  
— p la c  Ż o łn ie r z a  2 —  c z y n n y  od  
g. 11; G A R N IZ O N O W Y  —  W a w rz y n ia  
k a  5 —  p r e le k c ja  „W s p ó łc z e s n a  p o ­
w ie ś ć  r a d z ie c k a ”  g . 18.

X V I I I —X X  w . ;  re n e s a n s o w e  s t r o je  
k s ią ż ą t  s z c z e c iń s k ic h  g . 11— 17; W A ­
Ł Y  C H R O B R E G O  3 — P o ls k a  na d  
B a ł t y k ie m  p rz e d  1000 la t ,  ż e g lu g a , 
b u d o w n ic tw o  o k r ę to w e ,  r y b o łó w ­
s tw o , u rz ą d z e n ia  i  m e c h a n iz m y  s ta t 
k ó w  m o r s k ic h ,  p r e h is to r ia  P o m o ­
rz a  Z a c h o d n ie g o , p r z y r o d a ,  k u l t u ­
r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j,  z d z ie jó w  
k o w a ls tw a  i  r z e m io s ł p o k r e w n y c h  
n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im ,  „ M o r z e ”  —  
w s p ó łc z e s n a  p la s ty k a  m a r y n is ty c z ­
n a  w  z b io ra c h  M P Z  g . 11—17; B W A  
— S ta r o m ły ń s k a  27 —  g r a f ik a  i  m a ­
la r s tw o  o p o ls k ie g o  o k r ę g u  Z P A P  
g . 11—17; Z A M E K  — fo to g r a f ik a  r a ­
d z ie c k a  g . 10— 18.

S Z P IT A L E

K L I N I K A  C H IR .  D Z IE C IĘ C E J  — 
U n i i  L u b e ls k ie j ,  S Z P IT A L  W O J ­
S K O W Y  — O d d z ia ł P o ło ż n ic z y  — 
P io t r a  S k a r g i ;  P O R A D N IA  D L A  
D Z IE C I —  ś w . W o jc ie c h a  7 — g . 
19—7; P O R A D N IA  S T O M A T O L O ­
G IC Z N A  —  A l .  P ia s tó w  1 — g . 20— 8; 
P R Z Y C H O D N IA  R E J O N O W A  N r  3 
— W o j.  P o l.  72 — g . 18—22; S P . L E ­
K A R Z Y  S P E C J A L IS T Ó W  —  W o j.  
P o l.  42 —  g. 8—20; w iz y t y  d o m o w e  
o d  g . 20—7 ( te l .  86-01).

A P T E K I

N R  4 — W o j.  P o l.  14 —  te l .  352-61; 
N R  7 — 5 L ip c a  7 —  te l.  443-38; 
N R  47 —  A l .  W y z w o le n ia  107 — te l.  
422-46.

P O G O T O W IE  P R A C Y  A P T E K

N R  10 ( G l in k i ) ;  N R  11 (D ą b ie ) ;  
N R  12 (P o d ju c h y ) .

P R O G R A M  P O L S K I

15.20 In fo r m a c je  i  p r o g r a m  d n ia , 
15.25 P rz y s p o s o b ie n ie  ro ln ic z e ,  16 Po 
l i t e c h n ik a  T V ,  17 D z ie n n ik  T V ,  17.05 
D la  m ło d y c h  w id z ó w  „ Z r ó b  to  
s a m ” , 17.20 „ L a ta ją c y  H o le n d e r ” , 
17.50 T e le -k r a m ,  18 T e le tu r n ie j  
„ W ie m  w s z y s tk o ” , 18.25 F i lm  d o ­
k u m e n ta ln y  „ K o p r iw s t i c a ”  18.50 
N a  m o r s k ic h  s z la k a c h ” , 19.20 D o ­
b ra n o c , 19.30 D z ie n n ik  T V ,  20 W y ­
s tą p ie n ie  a m b a s a d o ra  W ę g ie rs k ie j 
R e p u b l ik i  L u d o w e j ,  20.15 P ro g ra m  
f i lm o w y ,  20.30 F i lm  T V  „ Z  z a m k n ię ­
t y m i  o c z y m a ” , 21.40 M a g a z y n  
„ K la p s ” , 22.10 D z ie n n ik  T V ,  22.25 
P r o g ra m , m e lo d ia  n a  d o b ra n o c , 
22.3; P o l i t e c h n ik a  T V .

Ś R O D A

9.55 D la  k la s  V I I  „ N a  s t r a ż y  p o ­
r z ą d k u ” , 10.30 F i lm  z  s e r i i  Ś w ię ty  
„ P u ła p k a ” , 11.55 D la  k la s  V I I I  —  
c h e m ia , 16.15 In fo r m a c je  i  p ro g ra m  
d n ia ,  16.20 „ P r z y p o m in a m y ,  r a d z i ­
m y ” , 16.30 P K F ,  16.40 F i lm  z  c y k lu  
„ S ta r e  g a g i”  — „ M ą ż  n a  g o s p o d a r ­
s tw ie ” , 16.55 D z ie n n ik  T V ,  17 D la  
d z ie c i „ K u k u łe c z k a  k u k a ” , 17.20 
„ N ie  t y l k o  d la  p a ń ” , 17.45 M a g a z y n  
m e d y c z n y , 18.15 „ H is to r ia  m u z y k i ” , 
18.45 „ P o d  z n a k ie m  J a k o ś c i” , 19.20 
D o b ra n o c , 19.30 D z ie n n ik  T V ,  20 R o z ­
m o w a  re d - n a c z e ln e g o  O T V  S zcze­
c in  z  te le w id z a m i,  20.20 F i lm  z  s e r i i

lo k a le
P O K O J  z  u ż y w a ln o ś c ią  
k u c h n i  i  ła z ie n k i  w  
ś ró d m ie ś c iu ,  z a m ie n ię  
n a  2 p o k o je  z  k u c h n ią  
i  ła z ie n k ą  w  ś ró d m ie ś ­
c iu .  O f ic y n a  w y k lu c z o ­
n a . S z c z e c in , 5 L ip c a  
11-a—3. 2671-G
P R Z Y J M Ę  n a  p o k ó j  
p r z e jś c io w y  p a n a , J a ­
g ie l lo ń s k a  82—25. 2673-G 
D W U P O K O J O W E  m ie s z  
k a n ie  w  G r y f in ie  d o  
w y n a ję c ia  n a  o k r e s  2— 
3 la t ,  te l .  C J ry f in o  259.

2675-G
P O K O J  z  k u c h n ią  w  P o  
z n a n iu , z a m ie n ię  na  p o  
d o b n y  w  S z c z e c in ie , 
t e l.  437-97 S z c z e c in .

2681-G

2 P O K O J E  z k u c h n ią ,  
n o w e  b u d o w n ic tw o ,  s p ó ł 
d z ie lc z e , z a m ie n ię  n a  

p o k ó j  z  k u c h n ią  i  ł a ­
z ie n k ą . O fe r t y :  B iu r a  
O g ło s z e ń , S z c z e c in , p o d  
2682. 2682-G
D O M E K  je d n o ro d z in n y ,  
z a m ie n ię  n a  m ie s z k a n ie  
2—3 - p o k o jo w e  w  S zcze­
c in ie .  P i l ic h o w o ,  W ie j ­
ska  12. 2683-G
O D N A J M Ę  p o k ó j  W 
ś ró d m ie ś c iu ,  2 k u l t u r a l  
n y m  p a n o m , te l .  354-87, 
Od 16-22. 2692-G

S A M O T N A  p o s z u k u je  
p o k o ju .  O f e r t y :  B iu r o  
O g ło s z e ń , S z c z e c in , p o d  
2696. 2696-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  z d z ie c ­
k ie m  p o s z u k u je  p o k o ju  
z  k u c h n ią .  O fe r t y :  B iu ­
r o  O g ło s z e ń , S z c z e c in , 
p o d  2697. 2697-G

O D N A J M Ę  p o k ó j ,  te l.  
756-01, d o  g o d z . 15.

2698-G
3 P O K O J E  z w y g o d a ­
m i,  z a m ie n ię  n a  2 p o k o ­
j e  (w y g o d y ) ,  P o w s ta ń ­
c ó w  30-a—3. 2701-G
M IE S Z K A N IE  k o m fo r t o  
w e  w  Ś w in o u jś c iu ,  za ­
m ie n ię  n a  p o d o b n e  w  
S z c z e c in ie , n a jc h ę tn ie j  
P o g o d n o . W ia d o m o ś ć . 
Ś w in o u jś c ie ,  K o ł łą ta ja  
15—4. 2703-G

z g c i b ę /

P R Z Y  m o ś c ie  K o le jo ­
w y m  n a d  O d rą , w  p o ­
b l iż u  D w o r c a  G łó w n e ­
go  p o z o s ta w io n o  to rb ę .  
Z w r o t  za w y n a g ro d z e ­
n ie m , A d o l f  K u c h a fs k i ,

u l .  Ś w ie rc z e w s k ie g o  16
- 7 . 58-G

Z N A L E Z IO N O  r o w e r  
m a r k i  „ S p u t n ik ” . D o 
o d e b r a n ia :  A r m i i  C z e r ­
w o n e j 34—1. 2670-G
Z G U B IO N O  te c z k ę  
c e n c ją  n a  r a d io te le fo n  
m is  „ A n n a ” . 2672-G 
M IC H A Ł  M A S N Y  z g u ­
b i ł  k s ią ż e c z k ę  ż e g la r ­
s k ą  o ra z  p r a w o  ja z d y .

2676-G
A N T O N I  Z A W A D Z K I
z g u b i ł  le g . u b e z p ie c z e ­
n io w ą .  2677-G
Z B IG N IE W  W A C H O ­
W IA K  z g u b i ł  p r z e p u s t­
k ę  s to c z n io w ą  n r  03012.

2695-G
P R Z Y B Ł Ą K A Ł  s ię  p ie s  
„ e o l l i e ” . O d e b ra ć  w  
c ią g u  7 d n i .  P o  ty m  te r  
m in ie  u w a ż a m  za w ła s ­
n e g o , M ic k ie w ic z a  118— 
2. 2702-G

S p ó łd z ie ln ia  P r a c y  U s łu g  R ó ż n y c h  w  S z cze c i­
n ie  z a t r u d n i  n a ty c h m ia s t  k a m ie n ia r z a  z  d o k u ­
m e n ta m i k w a l i f i k a c y jn y m i  d o  p ro w a d z e n ia  za ­
k ła d u  u s łu g  n a g r o b k o w y c h  n a  z r y c z a łto w a n y m  
r o z r a c h u n k u  ze s p ó łd z ie ln ią .  W a r u n k i  p ra c y  
i  p ła c y  o ra z  b liż s z e  s z c z e g ó ły  d o  o m ó w ie n ia  
z Z a rz ą d e m  S p ó łd z ie ln i  S z c z e c in , P la c  O r la  B ia ­
łe g o  3, te l.  433-53. 1240-K

P rze taV q i
S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  N a w o z ó w  F o s fo r o w y c h  
w  S z c z e c in ie , u l .  N a d  O d rą  65, o g ła s z a ją  p r z e ­
ta rg  n a  w y k o n a n ie  w  1967 r o k u  k a p i ta ln e g o  r e ­
m o n tu  d ró g  z a k ła d o w y c h  i  k a p i ta ln e g o  re m o n ­
t u  b u d y n k u  p o m p o w n i k w a s u  s ia r k o w e g o .  W  
p r z e ta r g u  m o g ą  b ra ć  u d z ia ł  p rz e d s ię b io r s tw a  
p a ń s tw o w e , s p ó łd z ie lc z e  i  p r y w a tn e .  D o k u m e n ­
ta c ja  d o  w g lą d u  z n a jd u je  s ię  w  d z ia le  g ł .  m e ­
c h a n ik a . O fe r t y  n a  je d n ą  lu b  o b ie  r o b o ty  n a le ­
ż y  s k ła d a ć  w  s e k r e ta r ia c ie  d o  d n ia  18 k w ie tn ia  
b r .  O tw a rc ie  o f e r t  n a s tą p i w  d n iu  19 k w ie tn ia  
1967 r .  o  g o d z . 11 w  d z ia le  g łó w n e g o  m e c h a n ik a .

1223-K

D z ie ln ic o w y  Z a rz ą d  B u d y n k ó w  M ie s z k a ln y c h  
S z c z e c in -S ró d m ie ś c ie  n r  2, u l .  H e y k i  23, o g ła sza  
p r z e ta r g  n a  w y k o n a n ie  r o b ó t  e le w a c y jn y c h  
n a  b u d y n k a c h  m ie s z k a ln y c h  p o ło ż o n y c h  w  
S z c z e c in ie -S ró d m ie ś c iu  p r z y  A l .  W o js k a  P o l­
s k ie g o  n r  n r :  2, 29, 31, 42, 43, 44, 45, 47, 48, 50 
o ra z  w y m ia n ę  d ź w ig u  o s o b o w e g o  w  b u d y n k u  
b iu r o w y m  p o ło ż o n y m  p r z y  p l .  H o łd u  P r u s k ie ­
g o  8 — S z c z e c in . W  z a k re s  r o b ó t  e le w a c y jn y c h  
w c h o d z ą : d e k a r s k o -b la c h a r s k ie ,  m u r o w e ,  t y n ­
k a r s k ie ,  m a la r s k ie  i  b e to n o w e . W  z a k re s  r o ­
b ó t  d ź w ig u  o s o b o w e g o  w c h o d z ą : m o n ta ż  k o n ­
s t r u k c j i  p o d  w c ią g a rk ę , m o n ta ż  w c ią g a r k i,  m o n  
ta ż  t a b l ic y  s te ro w e j ,  m o n ta ż  p r o w a d n ic  k a b in y ,  
m o n ta ż  p r z e c iw w a g i,  m o n ta ż  k a b in y ,  m o n ta ż  
d r z w i  s z y b o w y c h , r o b ó t  b u d o w la n y c h  z w ią z a ­
n y c h  z  w y k o n a n ie m  n o w e j m a s z y n o w n i.  R o b o ty  
w y m ie n io n e  n a le ż y  w y k o n a ć  z m a te r ia łó w  
w ła s n y c h  w  te r m in ie  d o  30.X.1967 r .  W  p r z e ­
ta rg u  m o g ą  b ra ć  u d z ia ł  p rz e d s ię b io r s tw a  p a ń ­
s tw o w e , s p ó łd z ie lc z e  i  p r y w a t n e  p o s ia d a ją c e  
u p r a w n ie n ia  b u d o w la n e . O fe r t y  n a le ż y  s k ła ­
da ć  w  z a p ię c z ę to w a n y c h  k o p e r ta c h  d o  d n ia  
20.IV .1967 r .  w  D Z B M  S z c z e c in -S ró d m ie ś c ie ,  n r  
2, D z ia ł  T e c h n ic z n y ,  u l .  H e y k i  23, w  g o d z . 
o d  9— 12, g d z ie  r ó w n ie ż  są d o  p o d ję c ia  ś le p e  
k o s z to r y s y .  O tw a rc ie  o f e r t  n a s tą p i w  d n iu  21 
k w ie tn ia  1967 r .  o  g o d z . 12 w  D z ia le  T e c h n ic z ­
n y m  p r z e d s ię b io r s tw a .  I n f o r m a c j i  u d z ie la  D z ia ł 
T e c h n ic z n y  na  m ie js c u  lu b  te le fo n ic z n ie  n a  n r  
te l.  34-365, w  g o d z . o d  9—13. Z a s trz e g a  s ię  p r a ­
w o  w y b o r u  o fe r e n ta  b e z  p o d a n ia  u z a s a d n ie n ia  
d e c y z j i .  1265-K

„ Ś w ię t y ”  —  „ P u ła p k a ” , 21.10 M a -  
g a z v n  w y d a rz e ń  m ię d z y n a r o d o w y c h  
„ Ś w ia to w id ” , 21.40 F i lm o w y  p r o r  
g r a m  b a le to w y ,  22.15 D z ie n n ik  T V ,
22.30 P r o g r a m , m e lo d ia  n a  d o b ra ­
n o c .
U W A G A :  T V  z a s trz e g a  s o b ie  z m la ^  
n y  w  p r o g r a m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.15 O m ó w ie n ie  p ro g r a m u ,  15.20 
G im n a s ty k a ,  15.30 P r o g r a m  r o z r y w ­
k o w y ,  16.30 D la  d z ie c i „ K o t e k  i  za­
ją c z e k ” , 17 F i lm  w ę g ie r s k i „ A lb a  
R e g ia ” , 18.30 P r z e m ó w ie n ie  a m b a ­
s a d o ra  W R L , 18.45 O m ó w ie n ie  p r o ­
g ra m u , 18.50 P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie ­
c ię c e j,  19 L e k c ja  a n g ie ls k ie g o , 19.25 
P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a ,  p rz e g lą d  
w y d a rz e ń ,  20 „ C z ło w ie k  o b o k  c ie ­
b ie ” , 20.40 „ M is t r z o w ie  m e lo d i i ” ,  
21.50 K r o n ik a ,  22.05 „ Z  n o w y c h  k s ią ­
ż e k  i  m a n u s k r y p tó w ” .

Ś R O D A

7.55 L e k c ja  a n g ie ls k ie g o , 9.45 O m ó ­
w ie n ie  p r o g r a m u ,  9.50 G im n a s ty k a  
d la  w s z y s tk ic h ,  10 K r o n ik a ,  10.35 
„ Z ie lo n e  ś w ia t ło  d la  h u m o r u ” , 12.15 
„ C z ło w ie k  o b o k  c ie b ie ” , 15.15 O m ó ­
w ie n ie  p r o g r a m u ,  15.20 G im n a s ty k a ,
15.30 „ K u c h m is t r z  T V  p o le c a ” , 15 
„ P r o s z ę  n ie  p rz e s z k a d z a ć ” , 16.30 W i­
d o w is k o  d la  d z ie c i,  17 M e c z  p i ł k i  
n o ż n e j,  w  p r z e r w ie  te le r e k la m a ,  
18.45 O m ó w ie n ie  p r o g r a m u ,  18.50 P o ­
z d r o w ie n ia  d z ie c ię c e j,  19 S p o t­
k a n ie  w  B e r l in ie ,  19.30 K r o n ik a ,  20 
„ K r y m in a ły  z P a ry ż a ” , 20.25 R o z ­
m a i to ś c i  z W i l l y  S c h w a b e , 21.25 „28 
m in u t  o  p o l i t y c e ” , 22.30 K r o n ik a .

W IA D O M O Ś C I:  16, 19, 23.50; S E R ­
W IS  R Y B A C K I :  18.40.
14 Z  n a g ra ń  o r k ie s t r y  F i lh a r m o n ii  
C z e s k ie j,  14.30 „ Z ie lo n e  s y g n a ły ” ,
14.45 „ B łę k i t n a  s z ta fe ta ” , 15 O r k ie ­
s t r a  i  s o l iś c i w  r e p e r tu a r z e  r o z r y w ­
k o w y m ” , 15.30 D la  d z ie c i „P ro s z ę  
s ło n ia ” , 16.05 P u b l ic y s ty k a  m ię d z y ­
n a ro d o w a , 16.15 „ L u d z ie  d o b r e j w o ­
l i ” , 16.30 R a d io re k la m a , 17 P rz e g lą d  
a k tu a ln o ś c i  W y b rz e ż a , 17.15 F e l ie to n  
l i t e r a c k i  W . G ło w a c z a , 17.25 „ B a r ie ­
ra  d ź w ię k u ” , 18.25 „ N ie b ie s k ie  ża ­
g le ” . 18.45 M e lo d ie  r o z r y w k o w e ,  
18.50 U n iw e r s y te t  r a d io w y ,  19.05 M u ­
z y k a  i  a k tu a ln o ś c i,  19.30 K a le jd o ­
s k o p  k u l t u r a ln y ,  20 P o r t r e t y  s ły n ­
n y c h  d y r y g e n tó w ,  21 Z  k r a ju  i  ze 
ś w ia ta ,  21.40 G ra  o r k ie s t r a  łó d z k ie j  
r o z g ło ś n i P R  z Ł o d z i ,  22.20 „ R o z ­
m o w y  o  f i l o z o f i i  w s p ó łc z e s n e j” , 
22.35 K o n c e r t  w a rs z a w s k ie g o  k o ła  
Z K P ,  23.15 B u łg a rs k a  m u z y k a  ta ­
n e c z n a , 0.05—2.55 P r o g r a m  n o c n y ,  
( I  p ro g ra m .)

P R O G R A M  I I I

18 P r o g r a m  w ie c z o ru ,  18.05 „ N ie  
w s z y s tk o  o  s w in g u ” , 18.25 P io s e n k i 
d o  k tó r y c h  w ra c a m y ,  18.37 S łu c h o ­
w is k o  „ N ie z w y k ła  h is to r ia  o  p a n i 
z a m ie n io n e j w  l is a ” , 19 „ T a k i  je s t  
ś w ia t ,  a t a k im  m ó g łb y  n ie  b y ć ” , 
19.25 „ K a m ie ń  i  c ie r p ie n ie ” , 19.35 
N o w e  w c ie le n ie  O s c a ra  P e te rs o n a ” , 
19.55 K w a d r a n s  p io s e n e k  f r a n c u s ­
k ic h ,  20.10 „ M a s z y n k a  ro z w o d o w a ” , 
20.20 „ M u z y c z n e  p a s tis z e  — p ó ł  ż a r ­
te m , p ó ł  s e r io ” , 20.40 „ W s z y s tk o  e 
p o c a łu n k u ” , 21 „ N ie d z ie la  b ę d z ie  
d la  w a s ” , 21.40 H u m o re s k a  „ Ż y w a  
c h r o n o lo g ia ”  A .  C z e c h o w a , 21.50 
O p e ra  ty g o d n ia  A .  F o n c h ie l l i  „ G io ­
c o n d a ” , 22 F a k t y  d n ia ,  22.07 G w ia z ­
d a  s ie d m iu  w ie c z o ró w  — D a k o ta  
S ta to n , 22.15 „ O k ie n k o  fa c e e jo n i-  
s tó w ” , 22.34 Ś p ie w a  F r a n k  S in a t r a ,
22.45 M e lo d ie  p r z y ć m io n y c h  ś w ia ­
te ł,  22.55 W ie rs z e  ż a r to b l iw e  J a n a  
L e c h o n ia  i  L e o p o ld a  S ta f f a ,  23 K o n ­
c e r t  r o z r y w k o w y  „ M u z y k a  n o c ą ” ,
23.45 P r o g r a m  na  ś ro d ę , 23.50 N a  d o ­
b ra n o c  ś p ie w a  D o m e n ic o  M o d u g n o .

Kronika
w y p a d k ó w
D Z IŚ  R A N O  n a  s k r z y ż o w a n iu  A l .  

W y z w o le n ia  z  A l .  M . B u c z k a  t r a m ­
w a j l i n i i  „ 4 ” , ru s z a ją c  z p r z y s ta n k u  
z d e r z y ł  s ię  z  m o to c y k le m . K ie ro w c a  
m o to c y k la  —  T o m a s z  M .,  p r a c o w ­
n ik  Z P S , d o z n a ł z ła m a n ia  u d a  le ­
w e j  n o g i  i  p r z e b y w a  w  k l i n i c e  n a  
P o m o rz a n a c h .

M IE C Z Y S Ł A W  M ., 3 6 - le tn i m ie s z k a  
n ie ć  u l .  S ło w a c k ie g o , w  c z a s ie  
s p rz e c z k i d o m o w e j o t r z y m a ł o d  ż o ­
n y  c io s  b u te lk ą  w  g ło w ę . O f ia rę  
r o d z in n y c h  n ie p o ro z u m ie ń  o p a t r y ­
w a ł  c h i r u r g  p o g o to w ia .

N A  D W O R C U  P K P  w  P o d ju c h a c h  
n ie z n a n i s p r a w c y  p o b i l i  p i ja n e g o  
m ę ż c z y z n ę  —  J e rz e g o  Z . P ie rw s z e j 
p o m o c y  u d z ie lo n o  r a n n e m u  w  a m ­
b u la to r iu m  p o g o to w ia .

U  Z B IE G U  A l .  P ia s tó w  i  J a g ie l lo ń ­
s k ie j  u s i ło w a ł  w s k o c z y ć  w  b ie g u  
d o  t r a m w a ju  A n to n i  D . W  k o n s e k ­
w e n c j i  n ie u d a n e g o  s k o k u  m ę ż c z y z ­
na  z n a la z ł s ię  p o d  k o ła m i  s a m o ­
c h o d u  i  o d n ió s ł s z e re g  p o w a ż n y c h  
o b ra ż e ń .

N A  K L A T C E  s c h o d o w e j d o m u  
p r z y  u l .  M a z u rs k ie j  7 je d e n  z l o ­
k a t o r ó w  —  M a r e k  C h ., w  eza s ie  
s p ra w d z a n ia  z a p ło n u  sw e g o  m o to ­
c y k la  s p o w o d o w a ł w y b u c h  b e n z y n y  
w  b a k u .  M im o  e k s p lo z j i  z b io r n ik a  
i  p o ż a ru , p e c h o w y  m o to c y k l is t a  n ie  
d o z n a ł o b ra ż e ń . M o to c y k l  u g a s iła  
z a a la rm o w a n a  p rz e z  s ą s ia d ó w  s tra ż  
p o ż a rn a . (a p )

W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ” , w  S z c z e c in ie .  R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A :  S z c z e c in , p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8: re d a g u je  k o le g iu m :  T E ­
L E F O N Y ; c e n tr a la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  457-41; za s tę p c a  r e d a k to ra  n a c z e ln e g o  478-21; s e k r e ta r z  r e d a k c j i  467-21, s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 ( w e w n . 51); d z ia ł 
m ie js k i  462-35; d z ia ł m o r s k i  427-77; d z ia ł  s p o r to w y  428-33; d z ia ł  łą c z n o ś c i z  c z y te ln ik a m i 450-21; B iu r o  O g ło s z e ń  428:62; r e d a k c ja  p o ra n n a  ( p o  g o d z . 6) 240-28; d a le k o p is y  240-18. 
P r e n u m e ra tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  u r z ę d y  p o c z to w e , l is to n o s z e  o ra z  o d d z ia ły  i  d e le g a tu r y  „ R u c h ” . M o ż n a  ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  n a  k o n to  P K O  N r  10-6-13770. P rz e d s ię ­
b io rs tw o  U p o w s z e c h n ie n ia  P ra s y  i  K s ią ż k i  „ R u c h ”  w  S z c z e c in ie ,  A l .  N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P r e n u m e ra ty  p r z y jm o w a n e  są d o  10 d n ia  m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k r e s  p r e n u ­
m e r a ty .  C e n a  p r e n u m e r a ty :  k w a r t a ln ie  — 37,50 z ł ;  p ó łro c z n ie  — 75 z ł ;  r o c z n ie  —  150 z ł .  P r e n u m e ra tę  n a  z a g ra n ic ę , k tó r a  Jes t o  40 p r o c .  d ro ż s z a  — p r z y jm u je  B iu r o  
K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h ” , W a rs z a w a , u l .  W r o n ia  23, t e l.  20-46-88, k o n to  P K O  N r  1-6-100024. S zcz . Z a k ł.  G r a f .________________ C —1



świtem STRONA 8K --- - - - -
Laureaci jadą do Lodzi

Finał piosenkarskie] 
imprezy TPPR

W  ub niedzielę w  k lub ie  T P P R  odbyły się e lim inacje  w o je ­
w ódzkie  V I  O G Ó L N O P O L S K IE G O  K O N K U R S U  P IO S E N K A ­
R Z Y  A M A T O R Ó W  W Y K O N A W C Ó W  P IO S E N K I R A D Z IE C ­
K IE J . W zięło  w  nich udzia ł około 70 osób: solistów i członków  
10 zespołów w okalnych —  zw ycięzców e lim inacji powiatowych. 
Ju ry  w  składzie: Leon Jarzem bowski, Eugeniusz Kus i Jerzy 
P ieńków  przyznało: I  miejsce i nagrodę głów ną —  wycieczkę do 
ZS R R  studentow i SN n r 2 ze Szczecina E D M U N D O W I P IO ­
T R O W S K IE M U , I I  miejsce i nagrodę —  apara t fotograficzny  
f  bon tow arow y w artości 500 złotych technikow i budowlanem u  
% Choszczna R Y S Z A R D O W I C H O C 1 Ł O W S K IE M U , I I I  miejsce 
i  nagrodę pieniężną otrzym ał JA N  IW A S Z C Z Y S Z Y N  z K a m ie ­
n ia  Pomorskiego. Prócz tego 10 osób otrzym ało w yróżnienia. 
W  grupie m ałych zespołów w okalnych wyróżniono: zespół w o ­
k a ln y  Liceum  Pedagogicznego z M yśliborza  oraz tercet Techn i­
kum  Ekonomicznego z Dębna.

Laureac i —  zdobywcy I — I I I  m iejsc reprezentow ać będą na ­
sze w ojew ództw o na elim inacjach centralnych, k tóre  odbywać  
się będą w  dniach od 5— 7 kw ie tn ia  w  Łodzi. (ra )

„k u rie te rn *
po m ierne

N A R A D A  W  S T O C Z N I

O R G A N IZ A C J A  t r a n s p o r tu  
w e w n ę trz n e g o  w  s to c z n ia c h  — 
to  te m a t  d z is ie js z e j n a ra d y , 
o d b y w a ją c e j s ię  w  S to c z n i im .  
A .  W a rs k ie g o . O rg a n iz a to re m  
k o n fe r e n c j i  je s t  C e n t r a ln y  
O ś ro d e k  _ K o n s t r u k c y jn o - B a -  
d a w c z y . U d z ia ł  w  n a ra d z ie  
b io rą  p r z e d s ta w ic ie le  w s z y s t­
k ic h  p o ls k ic h  s to c z n i.

W IO S N A  N A  D Z IA Ł K A C H

N A  S Z C Z E C IŃ S K IC H  d z ia ł ­
k a c h  ro z p o c z ą ł s ię  r u c h .  U  p r o ­
gu  w io s e n n e g o  se z o n u  d z ia ł-  
k o w ic z e  z P r a c o w n ic z y c h  O - 
g r o d ó w  D z ia łk o w y c h  P K P  im .  
H . S ie n k ie w ic z a  o d b y l i  z e b ra ­
n ie  s p ra w o z d a w c z e , p o d cza s  
k tó re g o  o  e fe k ta c h  p r a c y  w  
u b . r o k u  m ó w i ł  p r z e w o d n i­
c z ą c y  z a rz ą d u  S . P O D W Ó J C I. 
W o je w ó d z k i  Z a rz ą d  P O D , na  
z e b ra n iu  t y m  r e p re z e n to w a n y  
p rz e z  p rz e w . L .  K O N O P E L K F J ,

4 kw ie tn ia , 1967 r. 
W torek

D Z IŚ  —  W acław a  
JU TR O  —  Iren y

POGODA
Z A C H M U R Z E N IE  zm ień  

ne i tem peratura  m aksy­
m alna plus 11 st. C. W ia ­
try  będą słabe z k ierun­
ków  zachodnich. O kresam i 
przelotny deszcz.

H U D f i  D M I A
o» Podajem y przepis na 

K L U S E C Z K I G R Y S I­
K O W E :

Ł y ż k ę  m a s ła  u t rz e ć  na  p ia ­
n ę  z d w o m a  ja ja m i ,  n a s tę p n ie  
w la ć  p ó ł l i t r a  m le k a  i  w s y p a ć  
ć w ie r ć  l i t r a  ( s z k la n k ę )  k a s z y  
n ia n n e j,  p o s o l ić ,  w y m ie s z a ć  
ra z e m  i  p o z o s ta w ić  p rz e z  g o ­
d z in ę  a b y  g r y s ik  n a p ę c z n ia ł. 
P rz e d  s a m y m  p o d a n ie m  na  
s tó ł k ia ś ć  ły ż k ą ,  n a  g o tu ją c ą  
s ię  w o d ę , p o d łu ż n e  k lu s e c z k : ,  
g o to w a ć  p rz e z  15 m in u t .  P o ­
la ć  z r u m ie n io n y m  m a s łe m . 
M o ż n a  p o d a w a ć  z g u la s z e m  lu b  
tw a r o g ie m .

■.Tygrysy”
projektują dla Szczecina
N azw a „ T Y G R Y S Y ” przyległa już na trw a łe  do trzech a rch i­

tek tów  w arszawskich. Jest to zespól p ro jektantów  w  skład k tó ­
rego wchodzą: m gr inż. W acław  K Ł Y S Z E W S K I, m gr inż. arch. 
Jerzy M O K R Z Y N S K I i m gr inż. arch. Eugeniusz W IE R Z B IC K I.  
O d 30 la t pracują wspólnie. Jedynie okres okupacji h itle ro w ­
skie j spowodował przerw ę w  działalności tego zespołu. Zaraz  
po w ojnie, w  1946 r. pow rócili znów do swojego „przym ierza” 
i  rozpoczęli pracę w  B iurze  Odbudowy Stolicy.
O D  T E G O  C Z A S U  z a p ro je k -  A k tu a ln ie  zespół ten  p rz y g o ­

to w a li w ie le  o s ie d li m ie s z k a ł-  to w u je  p ro je k t  M uzeum  S ztuki 
t iy c h  d la  s to lic y . R ó w n ież  p ie r -  Współczesnej d la  S kop je  w  J u - 
•wszy „M IS T E R  W A R S Z A W Y ”  g os ła w ii. O b ie k t ten  będzie  da- 
-^- dom  m ie szka ln y  p rzy  u l.  K re  rem  W a rsza w y d la  tego m ias ta , 
d y to w e j 8 je s t d z ie łem  te j t r ó jk i .  B u d y n k i,  k tó ry c h  p ro je k ty  n a - 
N a  sw o im  ko nc ie  „T y g ry s y ”  m a  ro d z iły  się w  p ra c o w n i „T Y -  
ją  ponad 40 z d o b y tych  nag ród  G R Y S Ó W ”  zos ta ły  zbudow ane  
(w  ty m  15 p ie rw szych )

Szczeciński
kombinat cukrowniczy

W  R A M A C H  d o k o n y w a n e j 
re k o n s t ru k c ji p rz e m y s łu  spo- 
spożywczego, p ow s ta ło  w  Szcze­
c in ie  z d n ie m  1 k w ie tn ia  b r. 
n ow e  p rz e d s ię b io rs tw o  —  W o ­
jew ódzkie  Przedsiębiorstwo  
Przem ysłu Cukrowniczego. 
P rz e d s ię b io rs tw o  będzie  spe ł­
n ia ło  ro lę  z je dn o czen ia  w io d ą ­
cego d la  szczec ińsk ich  c u k ro w ­
n i:  „S zczec in ” , „K lu c z e w o ”  i 
„ G ry f ic e ” . O s ta tn io  z ło ż y ł w i­
zytę  w  Z a rzą dz ie  O k rę g o w y m  
Z w . Z aw . P ra c o w n ik ó w  Przem . 
Spożyw czego i  C u k ro w n ic z e ­
go n acze lny  d y re k to r  p rze d ­
s ię b io rs tw a  inż. M A J E W S K I, 
zapozna jąc  k ie ro w n ic tw o  zw ią z  
k o w e  z z a da n iam i o raz  s t ru k ­
tu rą  o rg a n iz a c y jn a  p rze ds ię ­

b io r s tw a .  (bole).

w  w ie lu  m iastach Polski. R ów ­
nież Szczecin doczeka się now o­
czesnego obiektu przygotow y­
wanego przez ten zespół.

Już  w  b r. rozpoczną  się p ra ­
ce p rzyg o to w aw cze  do ro b ó t b u ­
d o w la n ych , u  zb iegu  u l. M a te j­
k i i  M a lczew sk iego . To tu  w  
1970 r. ma być przekazany  
użytkow n ikow i —  P olskiej Ż e ­
gludze M orsk ie j —  jeden z n a j­
efektowniejszych obiektów  
Szczecina. Będzie to Dom M a ­
rynarza w  skład którego w e j­
dzie część hotelowa (250 miejsc), 
k lub  i M orski Ośrodek M etody- 
czno-In form acyjny. T e n  d w u ­
częściow y o b ie k t posiadać bę­
dzie  1 1 -kon dyg n acy jn ą  część 
u s ta w io n ą  b liż e j n a ro ż n ik a  i 
p rzeznaczoną na h o te l, n a to ­
m ias t b u d yn e k  n iższy, s to jący  
w zd łu ż  u l. M a lczew sk iego , p o ­
m ieśc i zaplecze z k lu b e m  na  600 
m ie jsc . K u b a tu ra  ca łości —  
23 177 m  sześć., a ko sz t in w e ­
s ty c j i  —  21 m in  zł.

(Boz)

W  G R U D N IU  u b . r o k u  p is a ­
l i ś m y  o h a rc e rz a c h  z 17 d r u ż y ­
n y  im .  G r u n w a ld u .  W s p ó ln y m i 
s i ła m i p o s ta n o w il i  o n i z o rg a ­
n iz o w a ć  H A R C Ó W K Ę  w  p o ­
m ie s z c z e n iu , k tó r e  o t r z y m a l i  
o d  A D M  n r  8. P o d  o p ie k ą  
d ru h a  H e n ry k a  S Z K U D L A R -  
K A  w y k o n a n o  w s z y s tk ie  p r a ­
ce . S to c z n ia  S z c z e c iń s k a  d o ­
s ta rc z y ła  m a te r ia ły  b u d o w la ­
ne i  m u r a r z y ,  k tó r z y  w y k o n a l i  
p ra c e  m u r a r s k ie .  D z ię k i d y ­
r e k c j i  N a d o d rz a ń s k ie g o  P rz e d ­
s ię b io rs tw a  B u d o w n ic tw a  P rz e ­
m y s ło w e g o  z l ik w id o w a n o  n a j­
w ię k s z ą  p rz e s z k o d ę  — b ra k  
w y k ła d z in y  p o d ło g o w e j.

W  u b . s o b o tę  17 d r u ż y n a  im .  
G r u n w a ld u  o b c h o d z i ła  w ie lk ą  
u ro c z y s to ś ć  — o tw a r c ie  h a r ­
c ó w k i  p o łą c z o n e  z h a r c e r s k im  
p rz y rz e c z e n ie m . U ro c z y s to ś ć  
z g ro m a d z iła  ta k ż e  p r z e d s ta w i­
c ie l i  z a k ła d ó w  p r a c y ,  k tó re  
p o m o g ły  h a rc e rz o m  w  z o rg a n i­
z o w a n iu  h a r c ó w k i .  P o p r z y ­
rz e c z e n iu , k tó r e  o d e b r a ł k o ­
m e n d a n t H u fc a  Z H P  N ad  
O d rą , k p t .  J e r z y  O B N IS K I ,  d y r  
S to c z n i S z c z e c iń s k ie j,  c z ło n e k  
W o je w ó d z k ie j R a d y  P r z y ja c ió ł  
H a rc e rs tw a , S ta n is ła w  F O R - 
T U N S K I w r ę c z y ł  k r z y ż e  h a r ­
c e rs k ie  14 h a rc e rz o m , a d y -  
r e k to -  D Z B M  1 M a r ia n  C Z E - 
C H Y R A  d o k o n a ł t r a d y c y jn e g o  
p rz e c ię c ia  w s tę g i. H a rc ó w k a  
zo s ta ła  o tw a r ta .  B ę d z ie  s ię  w  
n ie j  k o n c e n tr o w a ło  ż y c ie  h a r ­
c e r s k ie j  m ło d z ie ż y  z O s ie d la  
G r u n w a ld z k ie g o .

N a  z d ję c iu :  w  n o w e j h a r ­
c ó w c e , w y b u d o w a n e j w s p ó l­
n y m , h a r c e r s k im  t r u d e tn .

F o to :  S . C ie ś la k

H©feitoSS&
s z c z e c iń s k i

W  Z W IĄ Z K U  z  o d s ło n  ię c ie r i. 
P o m n ik a  O f ia r  F a s z y z m u  w  O ś w ię ­
c im iu ,  Z a rz ą d  O d d z ia łu  Z B o W iD  
o r g a n iz u je  w y c ie c z k ę  d la  s w o ic h  
c z ło n k ó w . B l iż s z y c h  in fo r m a c j i  u -  
d z ie l i  Z a rz ą d  O d d z ia łu  p r z y  u l.  
W ie lk o p o ls k ie j  18, w  g o d z . 10— 14. 
Z g ło s z e n ia  p r z y jm o w a n e  b ę d ą  do  
s o b o ty , 8.I V .

Z E B R A N IE  n a u k o w e  S e k c j i  E k o ­
n o m ik i  R o ln ic tw a  P T E  o d b ę d z ie  s ię  
j u t r - '  5 b m ., o  g o d z . 17.30, w  K lu b ie  
P r a c o w n ik ó w  N a u k i  i  E k o n o m is tó w  
p r z y  u l.  W ie lk o p o ls k ie j  19. N a  ze­
b r a n iu  ty m  m g r  R u d o l f  J U R O S Z E K  
w y g ło s i o d c z y t  p t .  „ N ie k tó r e  p r o ­
b le m y  w z ro s tu  p r o d u k c j i  r o ln e j ” .

Szczecińscy 
studenci 

będą współpracować 
z gorzowskim 
„ S t i lo n e m ”

z a lic z a  o g ro d y  im .  S ie n k ie w i­
c za  d o  p r z o d u ją c y c h .  D u ż a  w  
ty m  za s łu g a  n ie  t y l k o  k o le -  
ja r z y - d z ia łk o w ic z ó w ,  a le  r ó w ­
n ie ż  z a p o b ie g l iw e g o  z a rz ą d u  i  
p o m o c y , ja k ą  t y m  o g ro d o m  
u d z ie la  D O K P .

B R U D Y  N A  P U D Y

T R U D N O  in a c z e j o k r e ś lić  
s ta n  o g ro d u  p rz e d  O k rę g o w ą  
K o m is ją  A r b i t r a ż o w ą  p r z y  u l .  
P io t r a  S k a rg i 19. P rz e d  p ię t r o ­
w y m ,  ła d n y m  d o m e m  ro z p o ­
ś c ie ra  s ię  je d e n  w ie l k i  ś m ie t r  
n ik .  N ie  ś w ia d c z y  to  d o b rz e  
o  u ż y t k o w n ik u  te g o  te re n u .-

W R O N Y  G Ó R Ą

B A T A L I A  z w ro n a m i,  k tó r e  
u p o d o b a ły  s o b ie  d rz e w a  p r z y  
A l .  J e d n o ś c i N a r o d o w e j (na  
o d c in k u  o d  P I. G r u n w a ld z k ie ­
go  d o  M R N )  — z o s ta ła  p r z e ­
g ra n a . M im o  z d ję c ia  g n ia z d , 
w r o n y  p o w r ó c i ły  n a  s ta re  
m ie js c e . J a k  w id a ć  w o jn a  '  z 
„ d z i k im i  lo k a to r a m i ”  n a w e t 
w ś ró d  p ta c tw a  je s t  t r u d n a .

K O T Y  N A  P O C Z T Ó W K A C H

Z A C H W Y C A L IŚ M Y  s ię  s w e ­
g o  czasu  p ię k n ą  e d y c ją  zna cz ­
k ó w  z  p o d o b iz n a m i k o tó w ,  
p r o je k to w a n y m i  p rz e z  z n a n e ­
g o  p la s ty k a  — Ja n u s z a  G ra ­
b iń s k ie g o .  O b e c n ie  „ R u c h ”  
w y d a ł  d w a  z e s ta w y  p o c z tó ­
w e k  z  w iz e r u n k a m i ty c h  s y m ­
p a ty c z n y c h  z w ie r z ą t .  Z a m ia s t 
n ie c ie k a w y c h  w id o k ó w e k  —  le ­
p ie j  c h y b a  p o s y ła ć  z n a jo m y m .. .  
k o c ia k a .  ( J o l)

B A W IĄ C A  o s ta tn io  w  G o rz o w ie  
-W łfc p . d e le g a c ja  s z c z e c iń s k ic h  s tu ­
d e n tó w ,  z p rz e w o d n ic z ą c y m  R O  
Z S P  — J .  P O B O C H Ą  n a w ią z a ła  
s ta łą  w s p ó łp ra c ę  z Z a k ła d a m i W łó ­
k ie n  S z tu c z n y c h  „ S t i l o n ” . W s p ó ł­
p ra c a  ta  p r z e w id u je  fu n d o w a n ie  s ty ­
p e n d ió w  p rz e z  z a k ła d , o p r a c o w y ­
w a n ie  p rz e z  s tu d e n tó w  te m a tó w  d o ­
ty c z ą c y  z a k ła d u , w  f o r m ie  p r a c  
m a g is te r s k ic h  i  p ra c  n a u k o w y c h  
S tu d e n c k ie g o  K o la  C h e m ik ó w  o ra z  
z a t ru d n ie n ie  a b s o lw e n tó w  s z c z e c iń ­
s k ic h  w y ż s z y c h  u c z e ln i w  z a k ła ­
d a c h , a ta k ż e  w y m ia n ę  z e s p o łó w  
a r ty s t y c z n y c h .

P rz e d s ta w ic ie le  s tu d e n tó w  S zcze ­
c in a  o m ó w i l i  r ó w n ie ż  % w ła d z a m i 
m ia s ta  z a g a d n ie n ia  r e k r u t a c j i  k a n ­
d y d a tó w  d o  p u n k t u  k o n s u l ta c y jn e ­
go  w  G o rz o w ie , g d y ż  P o l i t e c h n ik a  
S z c z e c iń s k a  u r u c h a m ia  t u  od  w rz e ś ­
n ia  n o w y  k ie r u n e k  s tu d ió w  e k o n o -  
m ic z n o - in ż y u ie r y jn y c h ,  o b o k  j u *  
is tn ie ją c y c h  s tu d ió w  m e c h a n ic z n y c h  
i  c h e m ic z n y c h . S tu d e n c i s p o tk a ł»  
s ię  ta k ż e  z m ło d z ie ż ą  k ła s  m a tu ­
r a ln y c h  s z k ó ł ś re d n ic h  G o rz o w a , 
in fo r m u ją c  o k ie r u n k a c h  s tu d ió w  
w S z c z e c in ie , (a r )

Miejsca dla 2 tysięcy
Rozpoczęły się 

zap isy  
do przedszkoli
W p r a w d z ie  n o w y  r o k  p rz e d s z k o l­

n y  r o z p o c z y n a  s ię  w e  w rz e ś n iu , 
le c z  ju ż  o b e c n ie  W y d z ia ł O ś w ia ty  
P r e z y d iu m  M R N  w y z n a c z y ł t e r m in y  
p r z y jm o w a n ia  z g ło sze ń  d o  p rz e d ­
s z k o l i  m ie js k ic h  i  z a k ła d o w y c h . 
W  d n ia c h  o d  5 d o  24 b m . p r z e p r o ­
w a d z a n a  b ę d z ie  r e k r u ta c ja  do 
p rz e d s z k o li  m ie js k ic h .  W  ty m  cza ­
s ie  w  D R N -a c h , o ra z  p o s z c z e g ó l­
n y c h  p r z e d s z k o la c h  w y d a w a n e  b ę ­
dą fo rm u la rz e ,  k tó r e  w y p e łn ić  m u ­
szą ro d z ić e , z a k ła d y  p r a c y  r o d z i-

K o n k u r s y  
fotograficzne M O ii
£  Afryka w obiektywie 

Człowiek morza przy 
pracy

M O R S K I O Ś R O D E K  M E T O D Y C Z -  
N O - IN F O R M A C Y J N Y  w ra z  z Z a ­
rz ą d e m  O k rę g u  Z w ią z k u  Z a w o d o ­
w e g o  M a r y n a r z y  i  P o r to w c ó w  w  
S z c z e c in ie  o g ła s z a ją  d w a  k o n k u r s y  
fo to g r a f ic z n e  p t .  „ A F R Y K A  W 
O B IE K T Y W IE  M A R Y N A R Z A  I  R Y ­
B A K A ”  o ra z  „ C Z Ł O W IE K  M O R Z A  
P R Z Y  P R A C Y ” .

W  k o n k u r s a c h  m o g ą  w z ią ć  u d z ia ł 
m a r y n a rz e  i  r y b a c y  o ra z  w s z y s c y  
p r a c o w n ic y  g o s p o d a rk i m o r s k ie j .

F o to g ra m y  h a d e s ła n e  n a  k o n k u r s  
„ A f r y k a  w  o b ie k t y w ie  m a r y n a rz a  i  
r y b a k a ”  p o w in n y  u k a z y w a ć  o d b io r  
c v* s p e c y f ik ę  p r a c y ,  ż y c ie  lu d n o ś c i 
m u r z y ń s k ie j,  k r a jo b r a z  a f r y k a ń s k i  
i je g o  e g z o ty k ę , s ta t k i  p o ls k ie  w  
p o r ta c h  A f r y k i ,  j a k  r ó w n ie ż  k o n ­
t a k t y  n a s z y c h  za łó g  z t u b y lc a m i.

T e m a te m  fo to g r a m ó w  k o n k u r s u  
„ C z ło w ie k  m o rz a  p r z y  p r a c y *  m a  
b y ć  p ra c a  m a ry n a rz a  lu b  r y b a k a  w  
cza s ie  r e js ó w ,  p o ło w ó w , w  p o r c ie  
o ra z  z d ję c ia  s ta tk ó w  i  lu d z i  m o rz a .

W  o b y d w u  k o n k u r s a c h  p r z e w id z ia  
n o  n a g ro d y  w  w y s o k o ś c i:  p ie rw s z a  
— 2 500 z ło ty c h ,  d ru g a  — 1 500 z ło ­
ty c h ,  t r z e c ia  —  1 000 z ło ty c h .

A u to r  d o w o ln ie  w y b ra n e g o  k o n ­
k u r s u  m o że  n a d e s ła ć  n ie o g ra n ic z o ­
na  lic z b ę  fo to g r a m ó w  ( fo r m a t  n ie  
m n ie js z y  n iż  18 x  24 c m ). Z d ję c ia  
n a le ż y  p o d p is a ć  g o d łe m , o p a t rz y ć  
t y tu łe m  o ra z  p o d a ć  n a z w is k o  i  im ię , 
n a z w ę  s ta tk u ,  s ta n o w is k o , a d re s  do  
c e lo w y , p rz e s y c a ją c  na  a d re s : M o r ­
s k i  O ś ro d e k  M e to d y c z n o - In fo r m a -  
c y jn y  w  S z c z e c in ie  —  Z a m e k  K s ią ­
ż ą t P o m o rs k ic h .

T e r m in  zg ła s z a n ia  p ra c  u p ły w a  z 
d n ie m  30 w rz e ś n ia  1967 r .  *

( ru )

Kto zgubił?
W  P O B L IŻ U  Z a m k u  K s ią ż ą t  P o ­

m o r s k ic h  z n a le z io n o  m ło d z ie ż o w y  
r o w e r .  M o ż n a  o d e b ra ć  u p . K r y s t y ­
n y  I^ e w a n d o w s k ie j za m . p r z y  p l.  
Ż o łn ie r z a  3 / la  w  g o d z . 8—10.

N a  u l .  M a ło p o ls k ie j  z n a le z io n o  
d a m s k i z e g a re k . W ia d o m o ś ć : te l.  
269-68.

W  r e d a k c j i ,  p o k .  49 d o  o d e b ra n ia  
te c z k a  z n a le z io n a  n a  p la c u  p r z y  u l.  
M a ło p o ls k ie j  (29.03).

c ó w  i  A D M . D o  d n ia  2 .V . w y d a n e  
a n k ie ty ,  w ra z  z k s ią ż e c z k a m i z d ro ­
w ia  d z ie c i,  p o w in n y  p o w ró c ić  a lb o  
d o  p r z e d s z k o li  a lb o  d o  t y c h  
D R N -ó w , g d z ie  z o s ta ły  p o b ra n e  
fo rm u la rz e .  D o  k o ń c a  m a ja  w s z y s t­
k ie  p o d a n ia  z o s ta n ą  r o z p a trz o n e  
p rz e z  s p o łe c z n e  k o m is je  r e k r u ta ­
c y jn e  i  l . V I .  w y k a z y  n a z w is k  d z ie c i 
p r z y ję t y c h  do  p rz e d s z k o li  z n a jd ą  
s ię  n a  ta b l ic a c h  o g ło s z e ń  w e  w ła ś c i­
w y c h  D R N -a c h  o ra z  p o s z c z e g ó ln y c h  
p rz e d s z k o la c h .

T a  sam a p r o c e d u ra  o b o w ią z u je  
p r z y  p r z y jm o w a n iu  d z ie c i do  p rz e d ­
s z k o l i  p r z y z a k ła d o w y c h ,  z  ty m , że 
u s ta lo n o  t u  w c z e ś n ie js z e  te r m in y .  
K a r t y  z g ło s z e ń  w y d a w a n e  są o d  
3 do  15.I V .  fo r m u la r z e  w in n y  
w ró c ić  d o  p r z e d s z k o li  i  p o  ro z p a ­
t r z e n iu  ic h ,  n a  p o c z ą tk u  m a ja  
l i s t y  d z ie c i p r z y ję t y c h  z n a jd ą  s ię  
w  o r z e d s z k o la c h  i  z a k ła d a c h  p r a c y .

W  B IE Ż Ą C Y M  R O K U  w  p r z e d ­
s z k o la c h  m ie js k ic h  i  z a k ła d o w y c h  
n a  d z ie c i ć z e k a  p o n a d  2 ty s .  m ie js c .  
N ie  je s t  to  je s z c z e  lic z b a  w y s ta r ­
cz a ją c a  n a  p o t r z e b y  m ia s ta , a le  
p rz e w id u je  s ię , że d e c y z j i  o d m o w ­
n y c h  b ę d z ie  z n a c z n ie  m n ie j ,  n iż  w  
la ta c h  u b ie g ły c h .  P ie rw s z e ń s tw o  
p r z y  p r z y jm o w a n iu  m a ją  d z ie c i sa­
m o tn y c h  m a te k ,  d z ie c i n a u c z y c ie l i  
o ra z  6 - la t k i,  k t ó r e  w p r o w a d z ić  n a ­
le ż y  w  ż y c ie  g r u p y  p rz e d  p ó jś c ie m  
d o  s z k o ły .

W s z y s tk ie  p o d a n ia  b ę d ą  r o z p a t r y ­
w a n e  b a rd z o  w n ik l iw ie  p rz e z  k o ­
m is je  s p o łe c z n e , k tó r y c h  s k ła d  b ę ­
d z ie  ro z s z e rz o n y  o  p r z e d s ta w ic ie li  
T P D , L ig i  K o b ie t ,  z a k ła d o w y c h  ra d  
k o b ie t  i  c z ło n k ó w  p r z e d s z k o ln y c h  
k o m ite tó w  r o d z ic ie ls k ic h .  O d w o ła ­
n ia  od  d e c y z j i  k o m is j i  r o z p a tr y w a ć  
b ę d z ie  W y d z ia ł O ś w ia ty  P M R N .

P o n ie w a ż  a k c ję  r e k r u t a c j i  d z ie c i 
p rz y g o to w a n o  b a rd z o  s ta ra n n ie ,  n a ­
le ż a ło b y  a b y  ro d z ic e  ś c iś le  i  w  o k r e ­
ś lo n y c h  te rm in a c h  z a s to s o w a li s ię  
d o  w y m o g ó w , o k r e ś lo n y c h  ro z p o ­
rz ą d z e n ie m  M in is te r s tw a  O ś w ia ty .  
A n k ie t y  m u s z ą  b y ć  w y p e łn io n e  d o ­
k ła d n ie ,  o s o b y  s a m o tn e  p o w in n y  
ta k ż e  d o łą c z y ć  z a ś w ia d c z e n ia , p o ­
tw ie r d z a ją c e  te n  s ta n . W a ż n e  je s t  
r ó w n ie ż ,  a b y  ro d z ic e , p r z y  w y b o ­
rz e  p rz e d s z k o la  k ie r o w a li  s ię  k r y ­
te r iu m  m ie js c a  z a m ie s z k a n ia  a  n ie  
p r a c y ,  co  z a p o b ie g n ie  p o r a n n y m  
w ę d ró w k o m  z  d z ie ć m i p o  m ie ś c ie .

( J o l)

Jan Herold
-mistrzem techniki 

i oszczędności
W  Z A R Z Ą D Z IE  O K R Ę G O ­

W Y M  Z w . Z a w . P ra c . P r z e ­
m y s łu  S p o ż y w c z e g o  i  C u k r ó w  
n ic z e g o  p o d s u m o w a n o  w s p ó ł­
z a w o d n ic tw a  r a c jo n a l iz a to r ó w  
o t y t u ł  M is t r z a  T e c h n ik i  i  
O s zczę d n o śc i w  p rz e m y ś le  sp o  
ż y w c z y m  w o je w ó d z tw a  szcze ­
c iń s k ie g o . O te n  z a s z c z y tn y  
t y t u ł  u b ie g a ło  s ię  18 r a c jo n a ­
l iz a to r ó w .  M IS T R Z E M  T E C H ­
N I K I  196S R O K U  z o s ta ł J a n  
H E R O L D  z  N a d o d rz a ń s k ic h  
Z a k ła d ó w  P r z e tw ó r s tw a  O w o ­
c o w o -W a rz y w n e g o  w  D ę b n ie . 
Z g ło s ił  o n  8 p r o je k tó w  r a c jo ­
n a l iz a to rs k ic h .  Z o s ta ły  one 
w d ro ż o n e  d o  p r o d u k c j i  i  p r z y  
n io s ły  z a k ła d o m  750 ty s .  z ł 
o szczę dn ośc i ro c z n e j.

Z w y c ię z c a  o t r z y m a ł w  n a ­
g ro d ę  b e z p ła tn e  1 4 -d n io w e  
w c z a s y  d o  Z w ią z k u  R a d z i ­
c k ie g o . K o le jn e  m ie js c a  w  
k o n k u r s ie  z d o b y l i :  T a d e u sz  
Z E R O  o ra z  S ta n is ła w  IC IE R S - 
N O W S K I —  o b y d w a j  z W o je ­
w ó d z k ie g o  P rz e d s ię b io rs tw a  
P rz e m y s łu  M ię s n e g o  w  S zcze ­
c in ie .  (b o le )


